
Cena numeru 15 groszu 
a t a focztnwa uiszczona ryczał tem. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

REPUBLIKA 
ŁÓD2, P I Ą T E K , D N I A I - g o L U T E G O 1935 R . CENA NUMERU 15 GROSZY. | Nr . 32 

dniowa 
S d m l e * * 3 
tysta n*J51 

laniem r V 
l d e p 3 

v e r f > I 

'any«a V 
m. oi- J 

odz. 4-J 
ownje "jf 
a konf 

' Te-ncja. 

z y n a m j 
i c B ° > 

wieczo. 

aite 

BĘDZIE DANINY SZKOLNEJ W POLSCE 
zmniejszanie się deficytu budżetowego. — Uproszczenie pro­

kury ściągania podatków.—Jak pokryjemy niedobór budżetowy.— 
Umarzanie zaległości podatkowych 

isja budżetowa Sejmu uchwaliła preliminarz budżetowy na rok 1935—36 
Warszawa, 31 stycznia 
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».*.». c " 18 mi l ionów, które przewl 

tu naszego życia gospodarczego, do do 
brego bilansu handlowego niż do opera 
cji zagranicznych. Pol i tyka i taktyka 
rządu znalazły tu jaknajdalej posunięte 
uznanie. • 

Selekcja kapitałów 
obcych 

W dziedzinie po l i tyk i gospodarczej 
selekcja kapi ta łów obcych robiona jest 
wyłącznfe z punktu widzenia metod pra 
cy tego kapi ta łu a nie z jakichśkolwiek 
innych względów. Polska, jako kra j po 
trzebujący inwestycy j i k tó ry daje ka­
p i ta łowi przychodzącemu do niego bez 
pieczeństwo i pełne możl iwości zupeł­
nie godziwego i pokaźnego zarobku, po 
trzebuje i chętnie widz i u siebie współ 
pracę zdrowych kapi ta łów zagranicz­
nych ale stosunek nasz do kapi tału za­
granicznego jest stosunkiem gotowości 
zatrudnienia w warunkach bezoieczeń-
stwa i wydatnej opłacalności, nie zaś 
wyciąganiem ręki po pomoc i f i lantro­
pię. 

Deficyt budżetowy 
Przechodząc do pol i tyk i ściśle bud­

żetowej mówca stwierdza, że mamy 
w dalszym ciągu do czynienia z zasadą 
oszczędności. W y d a t k i państwa zosta 
Iy obniżone w porównaniu z rokiem 
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jacy ni, natomiast pocieszającym fak-J 
tern Jest stale zmniejszanie sie tego de­
f icytu. 

Mówca stwierdza prawidłowość pre 
l iminowanych dochodów i nie wątp i , 
że i prel iminarz na rok przysz ły w y ­
każe tę samą realność. 

Uproszczenie procedury 
podatkowej 

Dalej omawia poseł Miedziński tech­
nikę i charakterystykę działalności urzę 
dów skarbowych. Za najpilniejszą spra­
wę uważa uproszczenie procedury ścią­
gania padatków, aby podatnik wiedział 
co i kiedy ma płacić, aby odpowiednie 
nakazy i pokwitowania były sformułowa 
ne wybitnie zrozumiale i szybko, mu­
szą odpaść wypadki powtórnego ściąga­
nia tej samej należności. 

Co do kwestj i przerostów ubezpieczę 
niowych i przerostów samorządowych 
niewątpl iwie są już pewne rezultaty, ale 
jest jeszcze wiele do zrobienia. Ta są 
ręce, które sięgają tam, gdzie musi być 
pozostawiona możliwość przedewszyst-
kiem dla ministra skarbu. 

Budżet zamyka się niedoborem, k tóry 
możemy pokryć, opierając się na opera­
cjach kredytowych rządu, bądź zagrani­
cą, bądź wewnątrz. Przeciwko pierw­
szym mówca nie stawia zastrzeżeń, choć 
nie wiąże z niemi specjalnych nadziei, 

I natomiast skupia uwagę raczej na po 
1930-31 prawie o 800 mil ionów zł. czyl i i życzkach wewnętrznych, stwierdzając, 
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Cena „Republiki" wraz 
I „Panoramą" 

z „Ilustracją' 

całkowicie realny. 
,W zakończeniu przemówienia, poseł 

Miedziński stwierdza, że pol i tyka rządtf 
jest konsekwentna i planowa oraz traf­
na i dlatego wnosi o uchwalenie ustawy 
skarbowej w brzmieniu przedłożonem. 

Przemówienie 
min. Zawadzkiego 

Po przemówieniu generalnego referen 
ta, posła Miedzińskiego, rozwinęła się 
dyskusja, w której bral i udział posłowie: 
Chądzyński (NPR.), Rybarski (KI . Nar.) 
i Rozmaryn (Koło Żyd.), poczem zabrat 
głos MINISTER S K A R B U Z A W A D Z K I . 

Nawiązując do uwag generalnego re­
ferenta Miedzińskiego, minister oświad­
czył, że zawsze jest gotów najsurowiej 
ukarać urzędnika, k tó ry wyobraża sobie 
że przysporzy państwu dochodów, gdy 
dwa razy ściągnie podatek, względnie 
zrobi niesprawiedliwy wymiar. Zawsze 
jestem gotów ukarać egzekutora, k tóry 
ściąga' należności metodami nieprawidło 
wemi i niesłusznemi, ale z drugiej strony 
jako minister skarbu, ponoszę odpowie­
dzialność za to, aby kasy skarbowe mia 
ły środki niezbędne dla państwa i dla­
tego, jeśli prowadzę z wie lk im wysił­
kiem za pośrednictwem swoich współ­
pracowników akcję, aby doprowadzić 
metody ściągania podatków i wymiaru i 
całą praktykę podatkową do tego, co 
wszyscy uważają za niezbędne, to musi 
my jednak postępować w tym względzie 
ostrożnie, aby nie spowodować katastro 
falnego załamania się wpływów państwo 
wych. 

Umarzanie zaległości 
podatkowych 

Zastanawiając się nad kwestją za­
łatwienia zaległości podatkowych, mini­
ster oświadczył, że ma pewną koncepcję 
pod tym względem, jednakże musi być 
ona przepracowana i obliczona. Na­
czelną zasadą tej koncepcji jest to, że 
tam, gdzie minister znajdzie sposoby, 
aby mógł pewną część zaległości podat­
kowych, czy nawet bardzo dużą ich 
część, Jeżeli to nie zdemoralizuje podat­
nika i jeżeli nie wyobrazi on sobie, i * 
wogóle może nie płacić, tam minister 
gotów jest na najdalej idące umarzanie 
zaległości, aby raz tę rzecz oczyścić w 
granicach możliwości. 

Minister wyobrażał sobie od szeregu 
lat sanację naszej sytuacji finansowej I 
budżetowej w ten sposób, że deficyt bę 
dzie się stopniowo zmniejszał. Ta praca 
dotychczas, mimo pesymistycznych za­
pewnień, rozwija się prawidłowo wg. te 
go planu, k tóry minister sobie blisko 3 
lata temu naszkicował. 

Co do skreślenia daniny szkolnej w 
sumie 18 mil j . zł. z uwagi na to, że nie­
pożądane jest aby te 18 milj. uzyskać 
przez operacje finansowe, obstaję przy 
utrzymaniu tej cyfry deficytu, z k tórą 
rząd przyszedł, a to przez zwiększenie 
wp ływów w dziedzinie nowych podat­
ków, niewymagających nowego wymiaru 
i nowych egzekucyj. 

W końcowych wywodach minister po 
lemizował z posłami: Chądzyńskim, Ry-
barskim i Rozmarynem — poczem ca­
łość preliminarza budżetowego wraz ze 
zgłoszonymi wnioskami i ustawą skar­
bową przyjęto. 
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WIZYTA UWALA IFLANDINA 
Czteropunktowa formuła, jako podstawa do narad francusko-a 
skich.—Ustalenie systemu zbiorowego bezpieczeństwa w Europi 

Niemcy muszą powrócić do Ligi Narodów 
'w i 

Londyn , 31 stycznia. 
(Pat). Dziś wieczorem przyby l i do 

Londynu premjer Flandin i minister 
spraw zagr. Lava l . Gości francuskich 
powi ta ł na dworcu premjer Macdonald, 
minister spraw zagr. Simon, min. Eden, 
członkowie ambasady francuskiej i l icz­
ne grono dziennikarzy z prasy całego 
świa ta . 

Londyn , 31 stycznia. 
W toku rozmów dyplomatycznych, 

prowadzonych w ciągu ostatnich 5 dni 
w Paryżu i Londynie, doszło do uzgod­
nienia formuły , k tóra ma być podstawą 
narad francusko - angielskich z okazji 
w i z y t y Flandina i Lavala w Londynie. 

Formuła ta, przyjęta wczora j przez 
gabinet W . Bry tan j i , p rzewidywać ma: 

1) wspólną deklarację francusko-an­
gielska na wzór deklaracji Lava l—Mus 
sólini .wypowiadającą się przeciw jed­
nostronnemu naruszaniu postanowień 
międzynarodowych, dotyczących roz­
brojenia. 

2) Wspólną deklarację, stwierdzającą 
konieczność wprowadzenia w życie w 
sposób praktyczny porozumienia z dnia 
11 grudnia 1932 r., dotyczącego równo­
uprawnienia dla Niemiec. Podstawą ta­
kiej deklaracj i miałoby być stwierdze­
nie, że niektóre a r t yku ły rozdziału 5-go 
Trak ta tu Wersalskiego mogą utracić 
swoją moc działania, o He ulegną w Ge­
newie zmianie na powszechną konwen­
cję rozbrojeniową z gwarancjami jej 
wykonania. 

3) Ustalenie systemu zbiorowego 
bezpieczeństwa w Europie przez zawar­
cie nowego powszechnego europejskle-

• go paktu, do którego wchodz i łyby rów-
r,l,'mei' "Jako. i jego części składowe" wszyst ­

kie., pakty.regionalne, zawarte w Europie 
4) SwTerdźenle konieczności powro­

tu Nłemlec do L ig i Narodów dla wejścia 
w życie wyże j wymien ionych projek­
tów. 

Formuła taka by łaby kompromisem 
między stanowiskiem Wielk ie j Bry tan j i 

i Francj i , bowiem t jednej strony F rań 
teja ustąpiłaby ze swego niepr^ejednar 
nego stanowiska co do zniesienia roz­
działu 5-go Trakta tu Wersalskiego a 
Anglja ze swej strony rozszerzyłaby 

swoje zobowiązania na ton^jjifj 
pejski, uczestnicząc w pakcie r - i « 
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Katastrofalna powódź w Turcji i w Bułgarii 
_ • . . . . - • n r , Przerwana Komunikacja Kolejowa w Turcji. -

Kilka miejscowości odciętych od świata 
. Stambuł, 31 stycznia. 

(PAT) Poziom rzek. które w y l a ł y w 
Turcj i w okolicach Adrjanopola, powo­
li obniża się. 

Nawiązana już została komunikacja 
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z ki lkoma wsiami, które b y ł y ca łkowi -

cie odcięte świata. 
Naprawa l inj i kolejowej, Idącej ze 

Stambułu na zachód, uszkodzonej przez 
powódź, pot rwa około miesiąca. Czę-

ściowe uruchomienie komunika- J w 
Josklew; 
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Rosji Sowieckiej. — Komunikacja okrętowa po Północnym 
Oceanie Lodowatym 

Moskwa, 31 stycznia. 
(Pat). Dowódca ekspedycji „Czelu­

skina" prof. Schmidt zobrazował na kon 
gresie wśród burz l iwych oklasków roz­
wó j sowieckich obszarów ark tycznych. 
zapowiadając już w roku bież. ustalenie 
regularnej komunikacj i lotniczej w ca­
ł y m sowieckim obszarze podbieguno­
w y m oraz komunikację okrętową w 
obie strony po północnym Oceanie L o ­

dowatym, wzdłuż północnego wybrze ­
ża Syberj i i Rosji Europejskiej. Na w y ­
brzeżach i wyspach Oceanu Lodowate­
go pracuje obecnie 30 sowieckich stacyj 
naukowych. 

W najbl iższych dniach wylatu ją z 
Moskwy do okolic podbiegunowych 
znakomici lotnicy Mo lo tow, Wodop ia-
ncw i Far ich. 

Strajk głodowi w węgierskie! kopalni 
4.Ó00 g ó r n i k ó w z n a j d u j e się pod ziemią 

Katastrofa kolejowa 
pod Kairem 

6 osób zabitych, kilkanaście 
rannych 

Kair , 31 stycznia. 
(Pat). W pobliżu Kai ru nastąpiło dziś 

zderzenie dwu pociągów osobowych. 
Ofiarą katastrofy padło 6 osób, w tej 
liczbie jeden anglik i jeden w łoch — in­
żynier-Michels, pozatem jest ki lkanaś­
cie osób ranionych. 

B. król Alfons 13 
wygrał proces z Bankiem 

Hiszpańskim 
Rzym, 31 stycznia. 

(Pat) B. k ró l Alfons 13-ty w y g r a ł 
proces jaki wy toczy ł mu Bank Hiszpań­
ski. Bank zakupił na rachunek matk i 
Alfonsa papiery wartościowe, odmawia­
jąc wydania ich b. k ró low i . 

Sąd polecił wydać papiery wartoś­
ciowe Al fonsowi. Koszty procesu pono­
si w myśl w y r o k u Bank Hiszpański. 

Budapeszt, 31 stycznia 
(Pat). Jak donosi „Az Eszt" w ki lku 

kopalniach węgla w Pecz wybuch ł zno­
w u strejk g łodowy. Strejk ten ma t ło 
polityczne i spowodowany został tarc ia­
mi powstałemi między członkami part j i 
socjal-demokr. i chrześcijańsko - so­
cjalistycznej. Nieporozumienia te przed 
k i lku tygodniami doprowadzi ły do bój­
ki , wobec czego dyrekcja, po przepro­
wadzeniu śledztwa, zwolni ła 114 socjal­
demokratów, obwinionych o wywo łan ie 
zajścia. 

Towarzysze partyjni podjęli rokowa­
nia z dyrekcja, celem skłonienia jej do 
ponownego przyjęcia wydalonych, gdy 
jednak nie dały one spodziewanego w y 
nlku socjal-demokraci ogłosil i strejk, 
zjechali do szybów dziś rano, zagraża­
jąc g łodówką i pozostaniem tam aż do 
załatwienia ich prośby 
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W Stambule nie otrzymano 
trzech dni żadnej poczty zagra-
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(PAT) Południowa część BulCJjjM 
szczególnie miasto Haskowo, u c i e , r l 
wskutek powodzi . $ l 

Wiele domów zostało zniesloWJj i iv 
znaczna l iczba uległa poważnemu ' 1 J M S o b l e 

dzeniu, tak że mieszkańcy będa n ' T rześn i 
je opuścić .„uf Jt^acujjj, 

Jedna z wiosek, leżąca wpob^ j i f i j j f y yg j j 
sta Haskowo, została odcięta l W 

od świata. .« 
Ofiar w ludziach dotychczas <" 

notowano. \mgrf*F t y " ' ^ ! 

legł 

Znajdują się tara również członko­
wie part j i chrześcijańsko - socjalisty 
nej, k t ó r ym ich przeciwnicy pol i tyczni 
nie pozwol i l i na opuszczenie szybów. 
Jak podaje dziennik w kopalniach znaj­
duje się ogółem 4.000 górn ików. 

Zdaniem „ U j Ncmzedek jednym z 
punktów strejku.jest również 10 procen­
towa obniżka płac. 

Grypa, dreszcze, 
przeziębienie ? 

Przyjmując tabletki Togal w dawce; 
3 tabletki , 3—4 razy dziennie, doznaje 
się ulgi i spadku gorączki. Również w 
cierpieniach reumatycznych, podagrze, 
bólach ar t re tycznych w stawach i m ie l 
niach, bólach nerwowych i g ł o w y . To ­
gal oddaje usługi. — Tabletk i TogaJ 
sa do nabycia w najbliższej aptece. 
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Nabił się na 
narcosrsGii 4 

Smlerf urzędnika kole}^ 
Kraków. 31 s t A J J 

(Pat). Zmarł tu 35-letni u r z f ^ 
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lejcwy"JózcTkorpacz, który o" 
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czasie jazdy na nartach uleg' mu wypad l i ) w i 
c iarski . 

nabicia się » a 
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Zle wyrzucony P ° J $ 
uszkodził torped mvisc ' f 8 

10.237 polskich obywateli wysłano z Francji 
w c i c j & i B u b i e ^ ł e g f l » r o k u 

Paryż , 31 stycznia. 
(Pat). W ciągu roku 1934 jak tw ier ­

dzi „Narodowiec" kompanje górnicze 
we Francji odesłały do Polski ogółem 

Paryż, 31 s t y f j j 
(Pat). Torpedowiec francusj c 

gan" wczasie ćwiczeń ua v $t 
Brestu został uszkodzony p rz e * 

y M u 
Si naj 

ow 

Sensacyjny napad w Nowym Jorku 
w związku z procesem Hauptmanna 

Rywk in zo-N o w y Jork, 31 stycznia. 
(Pat). Na przedmieściu w Bronx po­

pełniono dziś sensacyjną zbrodnię, znaj­
dującą się w związku z procesem Haupt 
mana w FlemingtOn. Mianowicie niejaka 

z podpalenia mieszkaniu 
stała uratowana. 

jak okazuje się z lej zeznań, pani 
ł fni ipt inan by ła przez dłuższy czas jej 
i i l l joi i tką 1 darzy ła ja suteml naplwka 

rzucony pocisk. 
Ofiar w ludziach nie było. 1 

wiec wróc i ł do portu. 

Śmierć ameryk* 
skiego p o l i t y k i 

N o w y Jork. 31 s t y , > | 
(Pat). Dziś zmarł nagle P° M 

chorobie zapalenia płuc zna"*, C i 
amerykański Richard W a s h b i ' r ' V J 
przyjaciel prezydenta Roos«Je* 

4.980 górn ików polskich wraz z rodzi 
nami. Wynos i to łącznie 10.237 obywa 
teli polskich, przyczem dzieci do lat przyjaciel 
4-ch nie objęte są powyższą statystyką, ambasador St. Z jednoczony^ 
Wszyscy oni wyjechal i do Polski 16-tt i szech w okresie powstania fas* . 
specjalnemi pociągami. '' I -s/F 

Grypa wszędzie p a e t f j , , , 
Epidemja grypy w Bukareszcie i w francusklem 0 l ' C 

garnizonowem, Sens 

Fanny R y w k i n , właścicielki Salon d e ; ni l , dochodząceml do 20 dolarów. R y w -
Beaute w Bronxie znaleziono związaną i kin chciała złożyć zeznania przed są-
z zakneblowanemi ustami w płonącym Idem w Flemington. 

Dzieci wrzuciły dynamit do pieca 
D o m w t j f e c i c i t n r p o w i e t r z e 

Bukareszt, 31 sycznia. 
(Pat). W ooklicach Cluj w domu miej­

scowego górnika wyda rzy ł się strasz­
ny wypadek. Dzieci górnika, które po­
zostały same w domu, znalazły w torbie 

swojego ojca ładunek dynami towy, k tó ­
ry podczas zabawy rzuci ły do pieca. 

Cały dom wyleciał w powietrze. W 
eksplozji zginęło troje dzieci, które siła 
wybuchu porwała na drobne kawa łk i . 

Buakreszt, 31 stycznia 
(Pat). Naskutek ostrej epidemji g r y ­

py panującej w Bukareszcie, zamknięte 
zostały prawic wszystkie szkoły i gim* 
nazja, k tó rych lokale poddano dezyi j* 
fekcji . Prawie wszyscy członkowie rzą. 
du zapadli na grypę, a 5-clu z nich % 
premierem Tatarescu na czele jest oł)» 
łożnie chorych. Wszystk ie narady rządu 
i posiedzenia rady ministrów zostały 
odłożone na czas dłuższy. 

Paryż, 31 stycznia. 
(Pat). Agencja Havasa donosi, iż W 

garnizonie w Sens panuie niesłychanie 
silna epidemia grypy, na którą zmarło 

już 6 żołnierzy. 30 chorych J ' ^ 
w szpitalu. Stan 2-ch spośrO" 
bardzo ciężki. 

Paryż, 3 1 

studentów medycyny, kt&^^f. 
(Pat) — Zapowiedziany 

siuaemow meaycyny, »— ..^ 
protestem przeciw uprawnej 1 j ^ j / l 
tów cudzoziemców na w v d z ' ^ $oi * 
cznych we Francj i , nie doszed J 

Natomiast w uniwersvt c ' f t . j fS^/ 
cjonalnych na wydziałach \e

 oft^ 
Bordeaux i Li l le, strajk tv« ' 
dzony. Zajść żadnych nic '->Y{ ' 

w 9 r 

i S t l i u 

S N 
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ieniny Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 

iki 

dla 
lub do,1 

^ " ^ ' ą 1 sercem zwraca się dziś Po l -
k Dou r 0 | , Q warszawskiego Zamku 1 
Want , m l e n l n o w y dostojnemu So-
% a i t o w i . Bo w stosunku społeczeń-iśfi I . ' Prezydenta Prof. Ignacego 
"tai. . e g 0 i e s t n le ty lko naturalny 
' " e k . d l a Wybrańca Narodu, ale 

i * nim również nuta serdecznego 
Ul ," a . dla męża realnych wobec Po l -
*°8ter, 8 ' k t 0 r y 1 s w ° i obecny wysok i 
* i n i U n e k sprawuje Jako wierną służ-

J l c z y tn le . 

p^wlska bezpośrednich przodków 
^he, d e n t a 'da n ieprzerwanym lań-

w a ' k a c h o niepodległość, w 
btoi , a c h » w k tó rych zdobywało sie 

H h i ! e n n a mogiłę lub celę włęzlen-
% n , K a ' d a n y na Sybirze... Pradziad — 
s . ' . ' s t a w wojnach Napoleona: dziad 

rz wojny 1830'31 roku> ojciec 1 
w powstaniu 1863. S t r y j ginie 

i . - • ewsklej kuli... 
^ "* upadek powstania, ani tułaczka 
CJfcylna, więzienie w Cytadel i nie 
k L n a duchu powstańca z roku 1863. 

tera rodzinna, w k tóre j wzrasta ł 
C y Mościcki, nie by ła snać attuo-
%*r.zygnębienia moralnego 1 ugody 
ffiem> s k ° r o młody student pol l -
W" 1 1 1 ryskiej bierze udział w wszel -
^ c z y n a n i a o h młodzieży nlepodleg-

i przed prześladowaniami 

towycb. Niemcy zabral i z Chorzowa Ale zapomnieli, że Polska ma Igna-
wszystkie plany 1 księgi 1 wynieśl i się cego Mościckiego. Stanął ńa czele Cho-
wszyscy: dyrektorzy , Inżynierowie, ro- rzowa i uruchomił go w ciągu paru t y -
botnlcy... Polacy — rozumowal i — nie godni. By ło to zwycięstwo, równające 
zdołają uruchomić Chorzowa.- się wygrane j wielk iej b i twie. B y ł to 

A d r W f l 

i stycj 

? 0 , j R i ^ , 0 s k , e v v s k i c h fui~Jako 24-letnl 
• c;nnvĄ.LW * " l e c "chodzić musi zagranicę. 

! l l C 2 i A J e d y n i trudzie robotnika zdo-
S V ł o 2 Ł I e . w Londynie egzystencję, 

b ę J I d S ^ 6 . " 1 0 z "Jezwykłą intensywno-
h ! w W ł t o ! ? U l ą c naukowo l działając wś ród 

I«lai * u P ' J ^ l e S ł o ś ć n , e r Ó W p r z y 8 z ł y c h w a , k 

$Xti\ M o ś c i c W Jest p ie rwszym z 
iSala z y Przypuszczają szturm do 
! ' % « ? e ' n a s atmosfery, by wyd i zeć 
r S v S . m c ę k o r z e n i a zw iązków che-
b X aV" Nlety lko dla celów nauko-i f i r U N h . r 6 w n l e i 1 prak tycznych. 

3 S f l j f t

a u k ą s t a l « ' z a d a n i e , konkretne; 
iii I J 1 * ! azotu, zawartego w atmosffl-

^ i n ń < t i ^ l ą z k l chemiczne, k tóreml tol,-
5 l e | o * ' * k , M o S b y zasilać swe n iwy . 
1 s t ł * i W s P ° m n l e n l e ubogich w pler-
• „ r i c d i ^ J J S b a ? o t ° w e n iw mazowieckich 
L v o^ł1% y

u młodego asystenta Szwajcar­
i i t r s ^ " S n i ^ e r e y ł e t u , do pracy w t y m 

1 Jej 7-;- Jego wynalazk i 1 odkryc ia 
H a ^ « z i n , e zapisują Qo złoteml 
\V h

a l w dziejach nauki 1 postępu. 
s wacy tej jest moment hlstorycz-

W f f e n t po plebiscycie na Gór-
la j ^ k u . Polska ot rzymuje Chorzów. 
* l ) i H i n a i w l e k s z ą , czasu wie lk ie j w o j 

* fabryka zw iązków azo 

na Ki!1 

c 
ii sty; 

prze** j 

.J 
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Premier Goering u Marszałka Piłsudskiego 
Kilkugodzinny pobyt prom jera Prus w Warszawie 

w drodze z Białowieży do Berlina 

jeszcze jeden plebiscyt — plebiscyt pol­
skiej wiedzy 1 polskiej sprawności. W y ­
graliśmy dzięki Ignacemu Mościckiemu. 

W roku ubiegłym obchodzil iśmy 30-
lecle pracy naukowej P. Prezydenta. 
Cała Polska hołd oddała niezmordowa­
nemu pracownikowi na niwie naukowej, 
twórczemu umys łowi , wielkiemu wyna­
lazcy — chlubie świata wiedzy. 

Równocześnie Polska hołd składa 
wielk iemu patriocie l wielk iemu mężo­
w i stanu. 

W mrocznych latach niewol i , gdy 
zwar ła się garść ludzi wie lk ich charak­
terów, by mobil izować młodzież do no­
wej wa lk i z przemocą — stanął przy 
Józefie Pi łsudskim młody inżynier Igna­
cy Mościcki . Wierny towarzysz londyń­
skich prac do dziś pozostał w ie rnym. 
Pan Prezydent dziś, jak przed laty, ra ­
mię w ramię z Marszałk iem, buduje 
przyszłość Polski . I zawsze autorytet 
swe] osoby i powagę swego wysokiego 
posterunku rzuca na szalę, gdy nadcho­
dzi czas decyzyj , gdy trzeba kres po­
łożyć panoszącemu się z łu i pchnąć na­
wę Państwa na to ry mocarstwowego 
rozwoju. 

Właśnie w stadium ostateczne] re­
alizacji weszło wielk ie zagadnienie 
przebudowy ustroju Państwa. Polska 
o t rzyma nową Konstytucję. Również l 
w tern dziele P. Prezydent „magna 
pars f i i i t " . Rozwiązując poprzedni Sejm 
wskazał na konieczność rewiz j i ustroju 
Państwa Jako na Jedno z naczelnych 
zadań. 

Społeczeństwo więc całe z wdzięcz­
nością 1 oddaniem kieruje dziś swoje 
myś l i I serca w stronę warszawskiego 
Zamku, a uczci ten dzień najpiękniej, 
Jeśli przypomni sobie, zapamięta 1 p rzy ] 
mle jako drogowskaz przyszłego dzia­
łania piękne słowa P. Prezydenta z le­
go pierwszego do narodu orędzia: 

„ W z y w a m Was, obywatele Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej i rozkazuję 
W a m mocą tej potęgi moralnej, jaka w 
Urzędzie obranego przez Wolny Naród 
Prezydenta jest zawarta, abyście czy­
nami niezłomnie utwierdzi l i wielkość i 
prawość Ojczyzny. Nie może łamać mo­
cy narodu p rywa ta . Nie mogą kruszyć 
Jedności Rzeczypospolite] różnice dziel­
nicowe, społeczne czy pol i tyczne. Jak 
bowiem Jeden jest Ojciec nasz w nie­
biosach, tak Jedna Jest Matka, Rzecz­
pospolita Polska, Jedną dla wszystk ich 
żywiąca miłość, Jedne] od wszystk ich 
miłości wymaga.. ." X . 

^ r s z a w a - R y g a 
Qe*posrednle połączenie 

telefoniczne 
,\V a . Warszawa, 31 stycznia. 

? , u 26 b. m. nastąpiło urucho-
I ^ n e p M ś r e d n i e g o połączenia tele-

*>° Pomiędzy Warszawa a Ry-

Warszawa, 31 stycznia. 
(Pat) — Premjer pruski Goering w 

drodze powrotnej z Białowieży do Ber 

w Warszawie. 
W ciągu popołudnia, premjer Goering 

złożył kurtuazyjną wizytę Panu Marszał 

r a śmierci I milion 
peset 

o d s z k o d o w a n i a ? 
U^Kj) Ovledo, 31 stycznia. 
\Ł%iL m i n ' s t e r s t w o sprawledl iwo-
>Sne*'a ^ k a r y śmierci na płk. 
Klewemu, k t ó r V w czasie rewolucj i 
L S i h ' ^ e J by ł dyrektorem fabry-
X*. z i w s k a r ż o n y jest o wsDÓłdzla-
Ji r° d Q i ^ V s t a « c a m i . Pozatem minister 

. 4 $ > . m a * a się zasadzenia od p łk . 
d W I 1 "a*'Zkodowania w wysoko-

- J l D e se tów. 

lina zatrzymał się dziś na k i l ka godzin I kow i J . Piłsudskiemu. ^ 

Napad na stacje kolejowa na Śląsku 
Naskutek alarmu urzędników, bandyci zbiegli.—Podczas 

ucieczki zastrzelili robotnika kolejowego 
Katowice, 31 stycznia. 

(Pat). Dnia 31 stycznia o godzinie 
19.30 dokonano napadu rabunkowego na 
stację kolejową Gierał towice w powie­
cie rybn ick im. Sprawcy, k tó rych by ło 
dwuch, by l i uzbrojeni w rewo lwery . 

Wskutek alarmu urzędników kolejo­
w y c h bandyci zbiegli, nic nie zrabowa­
wszy, lecz podczas ucieczki zastrzeli l i 
robotnika kolejowego Jana Pawlasa z 
Krzeszowlec. Władze zarządzi ły pościg. 

Wyrok w procesie adw. Chorzelskiego, 
radcy prawnego ks. Plessa.—Adw. Chorzelski skazany 

na 9 mies. więzienia i 5 tys. zł. grzywny 

w Hiszpanii 
r a ,ana komunikacja 
s a m o c h o d o w a 

!" t [ ] - \o u . M a d r y t , 31 stycznia. 
\ e '1 sil ttl"Panii w dalszym cią-
f'^i» ^ P a d U ^ m r o z Y - Zanotowano j uż 
K i ^om? . , ś m i e i ' c i w s k u t e k zamarz-
K f C i a k o l e i ° w a n a k i U c u 

j \ e

 c "Wieli- całkowicie przerwana 
K i4>iUchu " z a s P śnieżnych. Utrzy 
S i • v- s > r

P o c i a . i t f w w ramach rozkła 
' 1 6 8 1 4u e ? Ó l n i e w P ó ł n o c n e j Hisz-

P e tn ie niemożliwe. 

Sąd skazał adw. Chorzelskiego na 9 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wyko 
nania wyroku na 4 lata i 5000 zł. grzyw­
ny, Henryka Lewkowicza na 3 miesiące 
więzienia z zawieszeniem na 4 lata i 100 
złotych grzywny. 

Katowice, 31 stycznia. 
(Pat) — Sąd okręgowy w Katowicach 

ogłosił dziś wy rok w sprawie przeciwko 
adw. Chorzelskiemu z Katowic i towa­
rzyszom, oskarżonym o nadużycia w 
czasie przeprowadzania l icytacj i w ma­
jątku von Plessa. 

Dwa pociągi w płomieniach 
Zderzenie pociągów wiozących naftę 
Bukareszt, 31 stycznia. I przerwie. 

(Pat) — W pobliżu Konstancy zde-. Dzięki przytomności umysłu jednego 
rzyły się dwa pociągi naftowe. Pożar z maszynistów, udało się odprowadzić 
ogarnął wkrótce k i lka wagonów. Woko od miejsca wypadku cysterny, które oca 
ło toru kolejowego rozlało się morze pło lały podczas zderzenia, 
mieni. Komunikacja kolejowa uległa < 

F r a n c j a p r z y j ę ł a 

3679 uchodźców z Saary 
Paryż , 31 stycznia. 

(PAT) Z ogólnej l iczby 7.374 oby­
wate l i saarskich, k tórzy zgłosil i się na 
granicy francuskiej 3.679 osób otrzyma 
ło zezwolenie na pobyt we Francj i . 

Do departamentu Mozy dotychczas 
p rzyby ło 3500 uchodźców z Zagłębia 
Saary. 

Kierownik hitlerowców 
gdańskich 

skazany za sprzeniewierzenie 
Gdańsk, 31 stycznia. 

(PAT) Sąd gdański skazał k ierowni 
ka narodowo-socjal istycznej organiza­
cji narodowej Hansa Danielsa za sprze 
niewierzenie k i lku tys ięcy guldenów z 
funduszu partyjnego, na 2 lata więzie­
nia. 

F o r d z a k ł a d a 

fabrykę samochodów 
w Bukareszcie 

Bukareszt, 31 stycznia. 
(Pai) . Minister przemysłu i handlu 

Manolescu Strunga podał do wiadomo­
ści komitetu ekonomicznego rady min i ­
s t rów, iż przy ją ł propozycję zakładów 
Forda założenia w Bukareszcie fabryk i 
samochodów.. Pod fabrykę wyznaczone 
już zostało miejsce na jednem z przed­
mieść stol icy. 

Oprócz samochodów rumuńskie za-, 
k łady Forda zająć się mają produkcją 
t raktorów, maszyn rolniczych "°* 



J a k H i t l e r d o s z e d ł d o w ł a d z y 
Pierwsza wizyta u prezydenta Hindenburga—Nieudany zamach stanu gen. Schleichera. 

Akcja pięciu grup opozycyjnych. — Gdyby w Niemczech przeprowadzono plebiscyt... 

Człowiek rasy, wierzący w klasy i "człowiek klasy, wierzący w rasy... 

? 

30 stycznia upłynął drugi rok od 
chwi l i objęcia w Niemczech w ładzy 
przez narodowych socjalistów. 

12 sierpnia 1932 roku . Hindenburg w 
oznaczonym czasie, opierając się na las­
ce, stoi pośrodku pokoju. Dokoła niego 
zgrupowal i się: jego syn, pu łkown ik Os­
kar von Hindenburg, von Papen, gene­
rał Schleicher i sekretarzy stanu, Meis­
sner. Do pokoju wchodzi Adolf Hi t ler w 
towarzys tw ie Roehma | Fr icka. Wszys­
cy, z wy ją tk iem generała Schleichera, 

go zerwania pomiędzy Hlndenburglem 
a Schleicherem. Stary marszałek schwy 
cił generała z portopee: 

— Pan słyszał moje rozkazy. Żądam, 

Wieczorem marszałek polny stal w 
oknie kancelari i państwowej i odpowia­
dał na pozdrowienia uczestników po­
chodu. Obok, w sąsiednim oknie stał 

I ściany kancelarji państwowej usły 
szały znów te słowa, z k tó r ym i w pora­
nek marcowy 1890 roku zwróc i ł się m ło 
dy cesarz Wi lhe lm do starego Bis­
marcka w przededniu tego południa, kie 
dy go wyrzuc i ł . 

Wówczas Schleicher decyduje się na 
są w cyw i lnych strojach. Hit ler zatrzy-1 pucz[" j ^ l o być zanTac 

In^^Ł^mtJ^in^ m i l w a S i ę k o n f e r e n c j a , w które j biorą udział 
przed chwilą zamknął już loka]. H i t ler generał von Bredow I ie&zc/e k i lku t*e. 
postępuje naprzód k i lka k roków, ogląda „Sów Pohitrze J nSi S ?ń 
się dokoła i kłania sie nisko. Wszyscy j ^ c l n l ' Z a r T o T S k T wejdźe° 
stoją. Sędz.wy prezydent nie proponuje | p r z e z bramę Brandenburska do Berl ina 
nikomu zajęcia miejsca. W tej grupie 7 
osób wszyscy wyda ją się niżsi od Hin-
denburga. 

Dwa! ludzie 
Hindenburg spogląda ki lka chwi l m i l ­

cząco na Adolfa Hit lera. Stoją: junkier 
przed mieszczanineYn, protestant przed 
katol ik iem, prusak przed austrjakiem. 
człowiek rasy wierzący w klasy przed 
człowiekiem klasy, w ierzącym w rasy, 
nacjonalista przed mistyk iem, milczek 
przed mówcą... 

— "Prosiłem pana do siebie, aby za­
pytać, czy chce pan pracować z panem 
kanclerzem Rzeszy, von Papenem? — 
mów i wreszcie Hindenburg. 

w — Ja Już przed łoży łem Swoje w a -
nmk i panu kanclerzowi — ^cwąj f r iada 
Hit ler. 

— Pan żąda znaczy się całej w ł a J 

dzy? 
— Tak, Ja chcę znaleźć się w takiej 

sytuacj i , w jakiej znajduje się Mussollnl. 
— Nie mogę przed swoim sumieniem 

wziąć za to odpowiedzialności. W przy ­
szłości radz i łbym panu przejawiać w ię ­
cej rycerskości i szlachetności w walce 
pol i tycznej — mów i spokojnie Hinden­
burg. 

Cała scena t rwa ła zaledwie 6 minut. 
Adolf Hi t ler s k ł o n i U l ę 1 wyszed ł . 

Następnego dnia rozmowa ta dokład­
nie została powtórzona przez wszystk ie 
pisma. Prestiż Hi t lera został poważnie 
naruszony. L istopadowe w y b o r y do 
Reichstagu odebrały narodowym socja­
l istom 2 i pół miliona głosów. 

Latem, gdy- Hi t ler by ł si lny, Hinden­
burg kazał mu stać. Teraz, gdy nieco 
Osłabł, Hindenburg poprosił go o zajęcie 
miejsca przy stole, wys łuchał go spokoj­
nie, w y p y t a ł dokładnie o zamierzenia i 
program i w rezultacie zaproponował 
utworzenie gabinetu parlamentarnego, 
Który ma się oprzeć na większości. To 
by ła chytra propozycja — wykonanie 
jej by ło niemożliwe. I dlatego właśnie 
została ona wysunięta. 

Zdradzony spisek 
Walka t rwa ła dalej. Kto wie , jakiemi 

drogami potoczyłaby się ona, gdyby nie | 
przypadek. Oto, postanowiono p rzebu- 1 

dować piękny stary pałac prezydenta. 
Hindenburg na k i lka miesięcy z imowych 
przeniósł się do sąsiedniego domu. A 
tam mieszkał Papen, k tó ry nie zwoln i ł 
mieszkania kanclerskiego, ponieważ 
Schleicher nie chcla'. go zająć. W ten 
sposób Papeh uzyskał możność spoty­
kania się codziennie rano, w czasie spa­
ceru po ogrodzie, z prezydentem Hinden 
barglem. Jaki by ł stosunek Papena do 
Schleichera, którego on nazywał „socja­
l is tycznym generałem" wiadomo. I w 
czasie tych rannych spacerów Papen, do 
k'f';rego Hindenburg miał wiele zaufania, 
przygotował upad:k rządu generała 
Schleichera. 

Różnice zdań w sprawie „pomocy 
.wschodniej" doprowadz i ły do otwarte-

aby kanclerz Rzeszy l iczy ł się z niemi. ! Adolf Hi t ler. Hindenburg jest poważny, 
" Hi t ler uśmiecha się. Jeden w i t a t łum jak 

prusak - oficer, drugi, jak uczeń - rzy­
mianin. Starzec czuł się w tej chwi l i 
ocalonym od podwójnego niebezpie­
czeństwa, młody czuł, iż został wc ią ­
gnięty do koła w ładzy , o które- marzy 
od dziesięciu lat. Starzec by ł spokojny, 
sądząc, że zamienił rewolucjonistę na 
człowieka prawa. Młody , t rybun ludo­
w y , rozumiał, że zwyc ięży ł . 

Obietnice zwycięzcy 
W miesiąc po objęciu w ładzy kan­

clerz Hi t ler wyg łos i ł przemówienie, w 
którem oświadczył , iż w ciągu czterech 
lat zbawi Niemcy. W dwa miesiące po 
objęciu w ładzy kanclerz Hi t ler wygłos i ł 
przemówienie, w k tórem oświadczył , iż 
w kra ju niema opozycj i , że za k i lka mie­
sięcy wszyscy, k tó rzy się jeszcze-nie 
nawróci l i , zrozumieją, gdzie jest prawda 
i zaciągną się bez zastrzeżeń pod sztan­
dary ozdobione swastyką. W rok po ob­
jęciu w ładzy kanclerz Hit ler wyg łos i ł 
przemówienie, w którem oświadczył , że 
narodowy socjalizm nie ma Już w rogów 
wewnęt rznych 1 panować będzie w 
Niemczech 1000 lat. 

• 
Po dwuch latach rządów — czy jest 

w Niemczech opozycja? 
Chcąc być dokładnym, trzeba stwier Hj.ug|tanu^j^^^njO^^ 

powodu śmierci redaktora H 

ludności opowiada się za Hitlerem' ̂  
procent ludności opowiada się z a lo­
d o w y m socjalizmem I 20 procent ^ 
noścl opowiada się za wspó łp rac) , , 
kami kanclerza, za Goeringiem. 
belsem, Rosenbergiem I Frlcklem- , 

Nielegalna propaganda szerzy s j ^ . 
Niemczech i zatacza coraz szerszo' , y 

gi . M imo wszystk ie usiłowania w $ 
du, mimo prześladowania i teroru, ^ 
paganda uprawiana jest przez 5 J ja 
opozycyjnych. Są n im i : 1. kom" 
2. socjaliści, 3. grupa Ottona Stras* 
4. b. centrum katol ickie, 5. kOfl«er 

t y ś d . dy. 
Wodzowie part j i przyznają s , c

P r a»" 
nie do opozycj i komunistycznej. " L * 

Schleicher ogłosi stan w y j ą t k o w y . Pa­
pen 1 Hi t ler zostaną aresztowani. H in ­
denburg będzie postawiony przed fak­
tem dokonanym. 

B y ł Jeden generał, k tó ry zdradzi ł . 
Kto — niewiadomo po dzień dzisiejszy. 
Zameldował się u Oskara von Hinden-
burga. W niedzielę prezydent wiedział 
już o p lanowanym zamachu. W y p r o w a ­
dziło go to z równowagi . Jakto, jego, 
głównodowodzącego, siłą zbrojną chcą 
do czegoś zmusić właśni generałowie? 
A więc — będzie inaczej. 

Popołudniu Hindenburg poleca Pape-
nowl wezwać do siebie Hi t lera. Rozmo­
wa t y m razem t rwa ła przeszło godzinę. 
W poniedziałek rano prezydent mianuje 
kanclerzem człowieka, którego nie chciał 
mianować dwukrotn ie, gdy człowiek ten 
byBddfe lD M i l « e | | z j « r ^ * K 

Doktorom Leonowi FueliROwl I Paw!qwl .Kotojco.wl ż 

L A Z A R A F U C H S A I 
głębokie współczucie wyraża ją L E K A R Z E I U R Z Ę D N I C Y 

P R Y W A T N E G O P O G O T O W I A LEKARSKIEGO 

dą jest, że komuniści uprawiają P. ̂  
gandę najbardziej ak tywną, a c z k o r 

nie zawsze zręczną. Ale fakt
 znf,<* pK 

ny — hasło „ dyk ta tu r y pro le tar ia t "^ ' 
wywo łu j e echa. Robotnicy maja ^ 
dyk ta tu ry . Nie chcą znać tego s' ji 
Mimo to, propaganda komunis1? ̂  
spełnia swe zadanie, jeśli chodzi % 
wracanie się robotn ików od haseł" 
dowo - socjal istycznych. 

Opozycja działa , 
W całych Niemczech natrafia, s'ip* 

-;neJ."/ •' 
cjalis 

Pląt. 

Ktawi 
Wlecze 

C » 
V a <* 

Pan Pj 

^ a n i a i 

Na polowaniu w Białowieży 

W LUI.Vl.IJ lMUIll^/.C^U 1IHI1—-- , j.n|r 

wyraźno ślady agitacji polityczne - ,(r 
wlanej przez t. zw . „Akc ję socjaIi»V 
ną", przez cz łonków by łe j part i j s * j 3 
demokratycznej. H i t l e ryzm niemal rtf 
nie nie dotarł do rusztowania tej P j ^ 
L i czy ona jeszcze mi l jony z w o l e i " 1 ^ 
Po nocy 30 czerwca 1 (.' 1 roku '.' -
soojalłsłyoziła^^-zarzuclła-tulotkau" 
pagandoweml oddziały szturmo^.j&J' 

Trzecią grupę opozycyjna P r % ^ 
brat zamordowanego Grzegorza ^y 1 
sera, dr. Ot to Strasser, mieszkać :5|3 
Pradze Czeskiej. Ot ton Strasser TYP, 
się przed k i lku la ty z Hi t lerem *'%\Ł 
rozbieżności zdań w dziedzinie s° 
.Uznaje oń inną formę narodowe? 0 

l izmu, bez teorj i rasowe] I przy 1 1 %cF 
miastowej realizacji p rog ram" e i { 
llsty.cznego. Jego ulotk i , drukow^W-
granicą, przedostają się całemi P£ „rf 
do Niemiec. Jego zwolennicy re K j ( * 
się przeważnie z pośród chłopó*' 
bnych posiadaczy ziemskich. . v / 

B. centrum katol ickie nie VX° J1 

agitacj i pol i tycznej, ale występuj* ' .JĄ 
c iwko wszys tk im poczynaniom ' 
wego socjalizmu w dziedzinie re '% 
W kołach katol ickich Niemiec 
czyni wielk ie postępy. Zwolenni c j CĄ 
dowego socjalizmu wśród sP0'1 M 
stwa katol ickiego maleją z dnia r>' y T 

I wreszcie konserwatyści , 

Najd lo: 
dni 

ojCrw! 

C;litei 

V i p r z 

Fc 

Dv 
V-
& fi1 

zywają siebie opozycją stanu ś.y\Vj?( 
i grupują się spośród zwolenniK^.f1. 
mordowanego generała Śch le i ch fJ^ 

Na zaproszenie P. Prezydenta Rzpii te] w reprezentacyjnem polowaniu w B la 
łow leży wzią ł udział premjer pruski p. Herman Goering. Na zdjęciu P. Pre­
zydent Rzpiite] w towarzys tw ie premiera pruskiego w kibi tce w drodze na 

polów, anie. 
C X X X X X X 3 0 0 0 C K X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > 

PARCELE BUDOWLANE 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu 

u s s i M c a r a aa E p i e r w s z y p o l s k i d u b b i n g — i — m i m — i i EUROPA | Siostra Marta jest szpiegiem 

uiuiuuwaucgu .m-ui. i iiui o^u»*" i» 
l iczna dotychczas grupka rozros 
sposób wręcz n i ezwyk ł y . yc/1/ 

Jest jeszcze jedna grupa °P° jje U 
Nie wymienia się jej, ponieważ tlpV ,i 
wadz i ona żadnej akcj i . Do t e ^ 
leży niemiecka arystokracja r o f l , 
ra czeka... 

Wszystk ie te 
wspólny cel : obalenie systemu ^ 
w o - socjalistycznego. Jest >a%ilra. 
mimo rozbieżności poglądów- „ii 
wszystk iemi grupami o p o z y c j i j 
nieje łączność. n»'y 

Jak się to potoczy nadal? 
prorokować. Ale dla ludzi, | ( 1 j , , u 
brze znają nastroje w Niemcz e ^, fi^. 
tern jest n iewą tp l iwym: R^ y b

m «o ł V r t r f 
czech urządzono obecnie g ,0|;i>i!! j / 
plebiscyt 1 dano możność svv \i 
głosowania, w y n i k i jego by'> 
Jak to określ i l iśmy v /vże j : 

Za Hi t lerem — 60 procent- ^ 
Za narodowym soc]a l iz ' n e •; 

procent. jgl!*" 
Za wodzami narodowo - s ° w 

uyml — 20 procent, pfft 
W I C K H A M s T 
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Zmiany w ustawie o urlopach 
W czasie od 1 maja do 30 września winna skorzystać 
z urlopu polowa pracowników.—Ustalenie terminu ur­

lopu winno nastąpić w drodze porozumienia 

tra«a. ty 

socjalista 
niemal ila tei wolennŁ roku f -
lotkai"' 

leszkaj 5, 
asser U rem * S lnie socjrf 
przy < F 
ramu f i * 
•ukowaflV 
emi T{ > icy ref V 

ile P j V s t ę p u j alom »f> 
n l e C , J v n 
1 s p o f # 

hleicHf V 

i 

byl.v"-

Wtcbód słońca 7.18 
Zachód słońca 16.21 
Wschód księżyca 0.20 
Zachód księżyca 13 42 
Długość dnia 0.07 
Przybyło dnia 1.19 

U Ł D imieniny 
p- Prezydenta Rzplitej 

dniu dzisiejszym z okazii Imle-
h * / Prezydenta Rzeczypospolitej pro 
k ? 3 Ignacego Mościckiego, w ko-
^ * katedralnym o godzinie 10-ej ra-
tcu^Prawlone zostanie nabożeństwo, 

^ ° w a n e przez księdza biskupa. 
ki™ uabożeństwie wezmą udział 
^ t a w l c t e l e władz, wolska 1 policj i 
H e l e 8acJe organlzacyi społecz­
ni ^i&czorem w różnych punktach 
k r a urządzone zostaną okol lczno-
^ e Pogadanki oraz akademie. 
(Dziś wysłana została następująca 
™szą do P. Prezydenta Rzpl i te j : 

r a " Prezydent Rzeczypospolitej 
Zamek, Warszawa. 

I ^Jednoczeni gorącem uczuciem m l -
c ' obywatelskiej, p rawdz iwego przy 

Cl *ania \ najgłębszej czci, przesyłamy 
^ Najdostojniejszy Panie Prezyden-
^ w dniu Imienin najlepsze 1 najser-
^ gejsze życzeida nasze niety lko Ja-

P 1erwszemu Obywate low i Rzeczy-

Z dniem dzisiejszym zaczynają obo­
wiązywać nowe przepisy o czasie pracy 
pracowników umysłowych i robotników 
oraz o urlopach. Przepisy te wprowa­
dzają zasadnicze zmiany do obowiązują­
cej dotychczas ustawy. 

Przedewszystkiem, jeśli chodzi o ur-
ich lopy, zmiana polega na terminie 

udzielania. Dotychczas wszystkie urlopy _ 
musiały być wykorzystane w czasie od pracodawcom przysługuje ( prawo nle 
1 maja do 30 września. Obecnie, w tym udzielenia wogóle pracownikom urlopów 
czasie musi skorzystać z urlopów ty lko w okresie od 1 maja do 30 września, 
50 procent ogólnej liczby pracowników, lecz w innych miesiącach. Dotyczy to 
zatrudnionych w danem przedsiębior- ' Hmv«lnwvcli 

stwie. Dla pozostałych 50 procent, mo- zatrudnionych w przemyśle budowlanym 
źe być wyznaczony okres urlopów w i n - ' prowadzonym niesezonowo, w odlew­
nych miesiącach. Utrzymana jednak zo - ! niach żelaza, związanych z budownic-
stała zasada, że wybór miesiąca ur lopo- ' twcm, w fabrykach łarb i lakierów, zwią 
wego nie może być pracownikowi narzu zanych z budownictwem, w fabrykach 
eony, lecz musi być ustalony za obopól- sztucznych kamieni budowlanych i tech 
nem porozumieniem, pomiędzy praco- nicznych, w fabrykach cementu, wapna, 
dawcą a pracownikiem. gipsu i alabastru, w cegielniach, fabry-

W pewnych dziedzinach przemysłu i H a c h
 d „ a c h 6 w e k » k a H i » terakot, prowa-

_!_ ! dzonych niesezonowo oraz w hotelach, 
pensjonatach, restauracjach, cukier-

pracowników' umysłowych i robotników 

Echa mordu u? Zduńskiej Woli 
Przed 10-ciu laty dyrektor Biegański był ciężko ranny 

wskutek zamachu bombowego 

niaja temu 
!St twa 

ent- / 
dizniC" 

1 

soci 

Sf 

lecz również Jako znakomi-
Przedstawicielowi polskiej w le -
"czonenHi • o wszechświatowej 

Podpisane: 
Zarząd miasta Lodz i , 

Polskie organizacje społeczne 
Federacja Polskich Związków 

Obrońców Ojczyzny-

O w a dni świąt 
*• fb îecisilnia i apteki 

\\ ^ îązku ze zbiegiem dwóch kolej­nie ,ni świątecznych, \ T 1 W n'edzielę, 3 b S f t ł ^ecialne 

ty 

W związku z tragiczną śmiercią p. 
Edwarda Biegańskiego, dyrektora g im­
nazjum państwowego w Zduńskiej W o ­
l i , dowiadujemy się o pewnym szcze­
góle z życia of iary strasznego morder­
stwa. 

Oto w 1923 r. dyrektor Biegański 
omal nie postradał życia w podobnych 
okolicznościach. W t y m bowiem roku 
miał miejsce w Wi ln ie , gdzie ś. p. Bie­
gański by l k ierownik iem gimnazjum • i m y w dniu wczo ła jszym obszernie, 
niesłychany w dziejach szkolnictwa z a ' 

mach bombowy na gremium profeso­
rów uczelni. Bomba została rzucona do 
pokoju nauczycielskiego, w k tó r ym by ! 
również Biegański, i eksplodując — 
ciężko go zrani ła. 

Po długiej kuracj i odzyskał ranny 
zdrowie i przeniesiony został na stano 
wisko dyrektora do Łowicza, a stam­
tąd do Zduńskiej W o l i . Tuta j spotkała 
go tragiczna śmierć, o czem donosiliś-

niach, kawiarniach oraz sklepach, poło­
żonych w uzdrowiskach. 

Oczywiście, pracodawcy chcąc wy­
korzystać to uprawnienie, muszą każdo­
razowo osiągnąć zgodę okręgowego in ­
spektoratu pracy. 0 i le inspektor pracy 
nie udzieli zezwolenia, stosują się do 

j tych zakładów przepisy ogólne. Od prze 
czenia okręgowego inspektora pracy, 
przysługuje odwołanie do ministra opie­
k i społecznej. 

Druga zasadnicza zmiana dotyczy 
czasu pracy. A więc w wypadkach nie­
odzownych dla zakładu pracy, może być 
przedłużony czas pracy ponad 8 godzin 
dziennie, za uzyskanem uprzednio ze­
zwoleniem okręgowego inspektora pra­
cy. Ilość godzin nadliczbowych dla pra­
cowników nie może jednak wynosić wię 
cej niż 120 godzin na rok i 4 godziny na 
dobę. 

W zakładach o ruchu ciągłym, t. j . 
pracującym przez całą dobę, można prze 
dłużyć czas pracy pracownikom, za zgo­
dą okręgowego inspektora pracy i po 
wysłuchaniu opinji związków zawodo­
wych pracowników, do 56 godzin tygod­
niowo. 

MII, 

'lilii l l l l l i l l l l l l l l l l l l l 

synem 
ranna 

b y ł e g o 
kobieta 

K r w a w y d r a m a t 
Zastrzelony przez męża swej przyjaciółk i , Janusz Śzwankówski jest 
prezesa Resursy Rzemieślniczej w Łodz i . - Dwa trupy i jedna'lekko 

Co się stało w cukierni Mytkowskiego 
Wstrząsające wrażenie w y w a r ł dra la p o torebkę. Szwankowski napozór 

mat, jak i miał miejsce wczora i wieczo niestropiony, zadzwoni ł na kelnera, k tó 
rem w Warszawie przed cukiernią M y t ry zainkasował za spożyte ciastka i ka 
kowskiego p rzy zbiegu ul . M o k o t ó w - j we 1.65 zł 
skiej i Piusa, o czem donosil iśmy wczo 

ni"2 d o i " ę c z a n i a p o c z t y 
^ Poczc ie , 

tiyt sobotę, o d g o d z i n y 9 d o 11 r a n o 
f i k a n e " n t 

będą listy polecone IMoty51.'*. ^^ . c L z i e sprzedaż 
i o d -

_ _ z k ó w 
\ t j ^ Y c h . W n i e d z i e l ę , o d 9 d o 11 r a 

i'6' POCM ę d ą w s z y s t k i e d z i a ł y p o c z t o 
, \ t i : Z j a 2 a ś b ę d z i e d o r ę c z o n a a d r e -

i j n ° razowo. P r z e s y ł k i e k s p r e s -

^ * * r ó J l t w o p s u i a . c e si*?' d o r ę c z a n e b ę -
n ° w sobotę jak i w niedzielę. 

!i * M ą a r c ? a in ia s p o ł e c z n a u s t a n o w i ł a 
| |Y, cj]^11 2 t e m i ś w i ę t a m i , s p e c j a l n e dy 
* c l l 0 ^ P r z y j m o w a n i a w i z y t d o o b ł o ż -

^ : ! i : i ^ p o g o V o w i a 

Petz wz ią ł żonę pod reke I skiero-
m I , , ] ' ™ ! i v & i : 2 7 ' k { n l TadeuszPe tz . z zawodu wa ł się ku wyjśc iu. Szwankowsk i 
m. urząa pocz- i i a n d i 0 w i e c , zastrzel i ! znanego sportów j szedł za nimi . 

I a ? urzędowi j c a _ p t y w a k a 2 5 - ' e t n i e g o studenta Pol i -1 Po zstąpieniu ze schodka, dzielące-
' techniki Janusza Szwankowskiego (sy- go cukiernię od chodnika. Petz niespo-

na znanego działacza społecznego w Ł o dziewanie dobył rewo lweru z bocznej 
dzl , b. prezesa Łódzkie j Resursy Rze- ; kieszeni futra. Trzymając żone lewą rę 
mleślnlczej;, zrani ł w rękę swoją żonę ( ką, wyst rze l i ł . Kula, wymierzona w 
21-letnią Władys ławę Petzowa i wresz; pierś, trafiła jednak wskutek odrucho-
cie ostatnią kulę wpakował sobie w | w e g o i nagiego obrotu kobiety w rękę, 
skroń. Tak i epilog miało SDOtkanie i lekko ją tylko raniąc 

się w zaży ły i bl iski stosunek. 

Szwankowskiego 
mnianej cukierni 

z Petzową we wspo-

*» 

J > s z y m d n J u ś w j ą ^ t. j , jutro, w 
ratunkowego 

% a P t e k ^ e n t * y u b e z p i e c z a l n i , j a k r ó w 
™ x' , T ^ \ s ^ n i e c z y n n e . U r z ę d n i k d y -

• Y i m o w a ć b ę d z i e w i z y t y d o o b 
0 6 ̂ o K r y c h o d Kodz . 9 d o 11 i 

> / > > d z i e I ( ż w i r k i 28). 
od 4 

ustanowione będą nor-

{Sy/̂ eff© wyda i o 
Z * " « ? c e i pieni*?-
JQniCLin

lj spróbuje znakomitych 

ZZyn" ..KNORR". które 
ft i/c?p. ^ożna. wszędzie po nad-
< J 3 W f ^ ' V cenie 20 groszy 

s f y e • / Q przekona się Pani. 
!cn używanie przysparza 

Jak donosi „Express Poranny" , prze 
bieg dramatu wczorajszego by ł nastę­
pujący: 

W głębi wie lk ie j cukierni siedziała 
przy stol iku od godz. 9-ej młoda para, 
prowadząc ożywioną rozmowę przy 
czarnej kawie. 

O godz. 10.05 do cukierni wszedł 
( m i o d y , elegancki mężczyzna, w czar-
J nem futrze z sza lowym kołnierzem w y 

d rowym. B y ł to Tadeusz Petz, mąż 
młodej kobiety. 

Petzowie pobrali się przed dwoma 
niespełna laty i zamieszkiwali orzy ul. 
Olesińskiej 7. 

Petz zbl iży ł się szybkim krok iem 
do swej żony i jej towarzysza, w iodą­
cych żywą rozmowę. Nie podaiąc ręki 
na powitanie i nie siadając przy stol iku, 
Tadeusz Petz odezwał sie u r y w a n y m 
głosem: — Chcę pomówić z wami.... na uli­cy. Idziemy •••• 

Kobieta zbladła. Drżącą ręka sięgnę 

Ukazanie się Szwankowskiego, po­
dążającego s ty łu , przeszkodziło dal­
szym strzałom do kobiety. 

Petz, znajdujący sie o krok od 
Szwankowskiego, 

wys t rze l i ł dori czterokrotnie, 
mierząc w pierś. Jedna z kul Drzebiła 
serce. Śmiertelnie ugodzony Szwan­
kowsk i padł na wznak. 

Wówczas Petz p rzy łoży ł wv lo t lu ­
fy do swej prawej skroni i strzel i ł . Za 
bójca padł o ki lka k roków od swej ofia 
ry , upadając bpkiem, przestrzeloną 
skronią ku chodnikowi. K r w a w a ka łu ­
ża zaczerwieni ła się na ul icy. 

Tragiczne wydarzenie b v ł o epilo­
giem dramatu, k tó ry wk rad ł sie do mał 
żeńskiego pożycia Petzów wkrótce po 
ślubie. 

Petzowa znała Janusza Szwanków 
sklego jeszcze za czasów panieńskich. 
Poznała go w środowisku soortowem, 
sama bowiem by ła czynna i swego 
czasu dość popularną zawodniczką pły 
wacką. Wznowiona po ślubie znajo­
mość ze Szwankowskim przemieni ła 

Ranną lekko Petzową przewiozło 
wczora j Pogotowie do szpitala Dz. Je­
zus.' Po opatrunku nie chciała pozostać 
w szpitalu i pojechała do swvch znajo­
mych na ul. Puławska. 

W nocy około godz. 2 do bramy 
przy ul. Olesińskiej 7, gdzie mieszkali 
Petzowie, zadzwoni ł jakiś miody czło­
wiek w studenckiej czapce i okazując 
klucze od mieszkania. Petzów oświad­
czył , że zjawia się z polecenia p. Pe-
tzowej , aby zobaczyć. 

co się dzieje w mieszkaniu. 
Razem z dozorcą udał sie nieznajo­

my na I I piętro do dwupokojowego 
mieszkanka. Zastano tu nieład n iezwy­
k ł y . D r z w i wejściowe b v ł v nawet nle-
zamknięte, widocznie Petz wvcho:izuc 
wieczorem by ł silnie zdenerwowany.. 
Toaleta i szafa od ubrań stały o tworem 
Część rzeczy leżała na podłodze. Na 
jednym ze stol iczków leżała w potrza­
skanych, niemal rozmiażdżonych ram­
kach fotografia żony. 

Nieznajomy student zamknął miesz­
kanie na klucz i oddalił sie. 

• 
Śledztwo bez większego trudu od­

k r y w a t ło tego dramatu. Wiador rn , że 
Szwankowski by ł częstym gościem u 
Petzów, jak również, że często spotv-

j kar sję z młodą małżonka na mieście-.. 
| Nie pomagały ostre a częste w y m ó w k i 
męża, k tó ry w rezultacie k i regorycz-

1 nie zabroni ł swojej żonie w idywać się 
z m łodym człowiekiem, a iemu dom 
w y m ó w i ł . 

W cukierni My tkowsk iszo młoda 
oara umawiała się często na sputka-
r.>a. 

SALA FILHARMONJI 2

e K 
W NIEDZIELĘ, dnia 3 lutego o godj. 8.38 wlecz, 

występ nlfrOTÓWMffloi płtintaHd 

W programie caty szereg pieśni 1 piosenek nie­
znanych Łodzi. 

Bilety w cenie od 1 . — zl. do nabycia w kasie 
Filharmonii. 



Str. 6 : M i 

Apel do właścicieli 
nieruchomości 

Komitet W y k o n a w c z y obchodu 15-
tc letniej rocznicy Dojścia Woisk Po l ­
s k i c h do Morza zwraca sie z gorącym 
3pelem do właścic iel i nieruchomości m. 
Łcdz ł , o udekorowanie w dniu 10 lute­
go r. b. wszystk ich domów i gmachów 
f lagami państwowemi i L i g i Morsk ie j 1 
Kolonialnej. 

Dzień, w k t ó r y m odzyskal iśmy w c l 
ny dostęp do morza, Jest doniosłą rocz 
nicą w dziejach Niepodległej Oiczyzny, 
Jest świętem całego społeczeństwa pol 
sklego. 

u roczys t ym nastrojem 1 wyg lądem 
miasta naszego powinniśmy ż v w o ucz­
cić dzień 10 lutego, dzień odzyskania 
wolnego dostępu do morza, przez w o j ­
ska polskie. 

Tanie kąpiele 
od 5 lutego do 15 marca 

Dobre wróżki! starszego pana 
Obie panny skazane zostały na 6 miesięcy więzienia 

A u t o r k i niezwykłego pomysłu zło­
dziejskiego i sprawne wykonawczynie 
tego pomysłu — stanęły wczoraj przed 
sądem grodzkim. 

Do Ludwika Ornafa, zam. przy ulicy 
Fabrycznej 5, przybyły w dniu 3 listopa­
da roku U D . dwie młode i bardzo weso­
łe niewiasty, które oświadczyły już si­
wemu panu Ornafowi, że są znajomemi 
jego syna i że mają dla niego wieść ra­
dosną. Młody Ornaf dostaje posadę. — 
I to dobrze płatną posadę! Chciały się z 
nim zobaczyć, by mu wszystko dokład­
nie wyjaśnić. 

Uradowany ojciec nie wiedział gdzie 
posadzić obie młode panie. Musiał im 
jednak z przykrością zakomunikować, że 
syna niema w domu i nie prędko nadej­
dzie. Jako bezrobotny — szukał właśnie 
na mieście posady. 

Wesołe niewiasty, które cały czas 
bardzo mile i sympatycznie żartowały z 

Jak się 'dowiadujemy, celem ostatecz i panem 6 . — nie zraziły się tern oświad 
nego zl ikwidowania chorób zakaźnych j czenicm starszego pana zupełnie. Czas 
w Łodzi, zarząd miejski postanowił zor- ; im mijał tak wesoło, że wyrazi ły goto-
ganizować w czasie od 5 lutego do 15-go < wość poczekania bodaj do wieczora na 
marca t. xw. „ D n i tanich kąp ie l i " w Ło- młodego człowieka. 
dr i . W tym czasie będą pobierane w 
miejskich zakładach kąpielowych ulgo­
we opłaty: 

I miejskim zakładzie kąpie lowym 
przy u l . (Wodnej 25 — w ooniedziałki, 
w t o r k i i środy — za wannę I klasy — 80 
groszy, I I klasy — 60 gr., w czwartk i , 
p ią tk i , soboty i dni przedświąteczne — 
za wannę I klasy — 1 zł., za wannę I I 
klasy — 80 gr. 

W I I miejskim zakładzie Kąpielowym 
przy u l . Mielczarskiego 11, we wszystkie 
dni za wannę pobierana będzie opłata w 
wysokości 50 gr. (i) 

Pogrzeb b. p. Lazara Foksa 
Wczora j w godzinach południo­

w y c h liczne t ł umy t owa rzyszy ł y w o-
statniej ziemskiej wędrówce nieodża­
łowanemu i jakże przedwcześnie zmar­
łemu red, b. p. Lazarow i Fuksowi . 

Pogrzeb odbył się na koszt gminy 
wyznan iowe j żydowsk ie j , a organizacja 
uroczystości żałobnych spoczywała w 
rękach specjalnego komi te tu , wy ł on i o ­
nego przez organizacje żydowskie, któ 
r ych b. p. Z m a r ł y b y ł bądź założycie­
lem, bądź też jednym z najgor l iw ie j 
pracujących i oddanych członków. 

Karawan ze zw łokami poprzedzał 
w ie lk i pochód przedstawiciel i najroz­
maitszych towarzys tw , zw iązków ro ­
botniczych, organizacyj l i terackich, ar­
tys tycznych l dziennikarskich oraz w ie l 
ka ciżba t ych wszystk ich , k t ó r y c h b. p 
Zmar ły , mocą swego talentu 1 głębo­
kiego rozumu b y ł przez długie lata do­
radcą i nauczycielem. 

Redakcja dziennika „Najer Fo lks -
b la t " oraz rodzina o t r zyma ły niezllczo 
ne i lości depesz i l i s tów z wy razami 
współczucia z najodleglejszych zakąt 
k ó w kra ju . 

Dziennik, k tórego zmar ł y b y ł redak 
torem naczelnym, uczcił pamięć b. p. 
Zmar łego wie lu a r t yku łami i glossami. 
Kolumna zaś, k tó rą redagował stale b. 
p. Lazar Fuks wysz ł a tego dnia okolo­
na czarną ramą, a na białości pustej 
s t ronicy widn ia ł t y l ko k ró tk i naois, gło 
szący, że przez pamięć dla Kolegi i T o 
warzysza pracy — ta strona dziś jest 
pusta, bo Jego zabrakło. .-

W domu przedpogrzebowym zabie­
ral i głos red. Uger, pp. Granach, S t ru -
gacz, dr. Wyszewlańsk l . w imieniu 
„ O r t - u " , dr. Szwalbe w Imieniu „Toz-u* 
Lew in — w imieniu I W I 1 Ceder — w 
imieniu żydowskiego komi te tu teat ra l ­
nego. 

Nad otwar tą mogi łą przemówi ł jedy 
nie znany poeta żydowsk i . Brodersohn, 
kolega redakcy jny b. p. Zmar łego, k tó ­
r y odczytał piękną i bolesna elegję — 
na śmierć zmarłego kolegi . 

Gospodarzowi trochę niewsmak by ła 
obecność aż tak długo dwóch młodych 
panien w jego skromnem mieszkanku— 
nie śmiał im jednak dać tego do zrozu­
mienia. 

Po k i l ku godzinach, gdy już była trze 
cia i pora obiadu minęła nawet — mło­
de niewiasty oświadczyły, żc są głodne. 
Nie dały nawet Ornafowi przyjść do sło 

w ą : zaszczebiotały go doszczętnie i 
wzięły się do pracy. Ornaf sam nie wie­
dział jak i kiedy pod kuchnią zapłonął 
ogień, jak zabulgotała woda w garnku i 
poczęła pryskać słonina. Młode niewia­
sty same podjęły się przyrządzenia obia 
du. Pan Ornaf niech ty lko zbiegnie na 
dół do rzeźnika po kawałek mięsa na 
pieczyste. 

Moc kobiet jest wielka. Pan Ornaf 
zbiegł na dół. Zresztą mięso miało być 
kupione za pieniądze młodych kobiet, 
które, jak dobre wróżki , wprowadzi ły 
do jego domu życie, wesołość i... obiad. 

Moc kobiet jest istotnie wielka. Prze 
konał się o tern biedny pan Ornaf, gdy 
po k i l ku minutach wróci ł do domu. —-
Nie było już obu „dobrych wróżek" w 
mieszkaniu. Słonina żałośnie skwierczała 
na patelni , a pękające szczapy drzewa, 
jakby szydziły z siwych włosów p. O. 

Uczucie rozpaczy i wściekłości ogar­
nęło p. O., gdy wszedł do pokoju. 

Ujrzał bowiem wyłamane zamki w 
szufladzie komody i stwierdzi ł brak 200 
złotych. 

Policja ujęła złodzie{ki. Panna Ce-
cylja Popiołek i Józefa Kopczyńska, 
obie nigdy jeszcze nie karane, stanęły 
przed sądem grodzkim. Ze względu na 
poprzednią niekaralność i młody wiek, 
i fakt, że w kodeksie karnym niema ar­
tykułu, k tóryby mówi ł o przestępstwie 
rozwiania złudzeń starszych panów — 
obie panny skazane zostały na 6 miesię­
cy więzienia, (gl) 

T E A T R M I E J S K I . - elł' h ft 

Dziś, jutro 1 pojutrze wiecz. w dalszy V. J j ^ 
u bawić będzie publiczność •komediowy ^y^l" 
ój Katajewa „Kwiecista droga". Ź r a D ' \ * * t \ -

przy zapełnionej widowni. j •, po c ' 
W niedzielę o godz. 4-ei po poludn*T |„v» 

:h zniżonych (od 40 gr. do 2.70) ka rn*" , - , 
koniedja Lichtenberga ,2:2 Mecz m a { ^ i a l k o * ' 

Na ukończeniu pod reż. Artura rvW ,»tr 
skiego próby wesołej, aktualnej k ° m ̂ l i ­
rycznej T. Chrzanowskiego „Szlem bez 

, KOPCIUSZEK" D L A DZ IEC I W T E a T . 
M I E J S K I M . 

Hallo, grzeczne dziecil Kto i I B . d j j i f^i 
leszcze uroczej bajki „Kopciuszek", nl«c»' 
dzie do teatru w niedzielę o godz. 12-»1 * , , > Pte 
ponieważ będzie to już ostatnie powtórzę"1' ̂  
go pięknego przedstawienia. Ceny 
40 gr. do 2.70. 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y POPULARNE 
• (Ogrodowo 18) n 0 & 

D z i ś w piątek o godz. 8.15 wiecz. r$ 
ostatni dana będzie operetka w 3 aktacn 
berta p. t. .Dor ina", w reżyserji Stanisława 
ciakiewicza. „ J 

dniu jutrzejszym premiera komedi' 
aktach 

rad 

i . w 0 ] e 

i 4 V a i n i e 
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Ksiądz Krukowski przed sądem 
Sąd apelacyjny uchylił wyrok pierwsze) instancji 

W dniu 9 maja r. ub. sąd grodzki w 
Ozorkowie skazał na sześć miesięcy 
aresztu księdza Józefa Krukowskiego, 
za to, że jako proboszcz paraf i i Da l i ­
ków, w powiecie łęczyckim, podczas na­
bożeństwa w dniu 11 listopada 1933 ro­
ku — wygłos i ł przemówienie, w którem 
uwłaczył rządowi polskiemu i szkole 
polskiej. 

Oskarżony nie przyznał się do w iny . 
Jednak przewód sądowy potwierdzi ł 
słuszność zarzutów, zawartych w akcie 
oskarżenia i ksiądz proboszcz został 
skazany. 

Wczora j odbywała się rozprawa a-
pelacyjna przed wydzia łem odwoław­
czym sądu okręgowego. Kompletowi 
sędziowskiemu — (jak wspominamy na 
innem miejscu, komplet nie jest w y m a ­

gany przez procedurę i powoływany 
jest stosunkowo rzadko do ważniej­
szych spraw) przewodniczył sędzia Ja-
sionowski. 

Oskarżony nie przyznał się i t y m 
razem do w iny . Świadek^, .ks. prefekt 
Kotela rzuci ł 'c iekawie światło na t ło ca­
łej .sprawy. Oto miała ona powstać na 
tle niesnasek panujących pomiędzy o-
skarżonym a nauczycielem miejsco­
wym, Osieckim, będącym komendantem 
miejscowego Związku Strzeleckiego. 

Sąd drugiej instancji uznał, że oskar 
żony użył pewnych niewłaściwych zwro 
tów pod adresem szkolnictwa i w y r o k 
sądu pierwszej instancji uohyli ł , skazu­
jąc księdza na 100 zl. grzywny z zamia­
na w razie nieściągalności na 5 dni are­
sztu, (g) . 

W dniu jutrzejszym premjera N U . . - - -

Abrahamowicza i Ruszkowskiego [fa 
„Kio prezydentem", w reżyserii dyrektor' 
czyslawa Winklera. 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y POPULARNE, 
(sala Oeyera, ul. Piotrkowska 296) ^ 

w dniu jutrzejszym i w niedzielę P° 0pr 
przedstawienia o godz. 4.15 i 8.15 wiecz• ^ 
reiki w 3 aktach Gilberta p. t. „Dorina', w 

żyserji Stanisława Zięciakiewicza. 

T E A T R R O Z M A I T O Ś C I . n o rl»i 
Dziś, w pią,tek o godz. 9.15 wiecz. f f E ^ 

w 3 aktach p. t. „Sumienie świata" z A * * 
drem Granachcm. 

P R O G R A M EOZGŁOŚNI Ł Ó D Ź * 1 6 * 
POLSKIEGO R A D J A . 

P I Ą T E K , i lutego 1935 r. . ł " . n i 

6.45-6 .48 . Pieśń „Kiedy ranne wstaia 1

 C,\f ftj «ieS}rj 
6.48-6.52. Muzyka — płyty. 6 . 5 2 - 7 ' 0 7 ' i^f „ „ j ^ g o t 
nastyka. 7.07—7.15. Muzyka — P , y .V' , ł V k», ' 
7.25. Dziennik poranny. 7.25-7.35- M u " ^ 
płyty. 7.35—7-40. Chwilka pań domu- R „rf 
7.50, Zapowiedź programu. 7,50—8.00-.^,\W 
reklamowy. 8.00—U.57. Przerwa. H-^' jjo*"-
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z ** e t , "j 
12.03—12.05. Wiadomości meteorolog** a l " 
12.05—12.10. Codzienny Przegląd PrasY r0W 
12.10—12,45 Koncert zespołu Wiesław* 
szai 12.45—13.00 „Aprowizacja miast ^^Ir 
Halina Maraelokowa. — Tr, z Katowic-^, p. • 
13".05 ©ziennik południowy, 13.05— M&pr 
koncertu w wyk. zespołu Wiesława " 

13.30—15.30 Przerwa. v<$ 
15.30—15.35: Wiadom. o eksporcie po 1 8 " 
15.35—15.45: Przegląd giełdowy. pol!*, 
1545—16.45. Transmisja ze Lwowa. |i|fi 

pieśń łowieoka", audycja muzyczno ^ 
' lieczyslawa KrzY n 

P. Dninjy niiw 
Sąd dopuścił nowych świadków i sprawę odroczył 

W dniu c z w a r t y m września rozpa­
t r y w a ł sąd grodzki w wydzia le ka r ­
n y m sprawę z oskarżenia wytoczone­
go przez by łego przewodniczącego w y 
działu handlowego p. Kiszmiszjana 
przec iwko adw. Kaz imierzowi F i l ip ­
kowskiemu o zniesławienie. Zniesławię 
nie miało polegać na rozsiewaniu przez 
adw. F i l ipkowskiego najrozmaitszych 
wersy j , uwłaczających godności p. Kisz 
miszjana. 

Proces ściągnął do sądu w swoim 
czasie b. l icznych przedstawiciel i pa-
lestry i sądownictwa i na wniosek obu 
stron odbywał się p rzy drzwiach zam 1 

knlętych. 
Rozprawa, t rwająca ponad pięć go 

dzin zakończyła się w y r o k i e m unlewłn 
ńiającym oskarżonego adwokata. Sąd 
w mo tywach stwierdzi ł , że obelga by ła 
zaoczna i że adw. F i l ipkowsk i powta 
rzał t y l ko to, oo b y ł o powszechną o 

* w t V m 

ttloj 

^ e ? i a 

na 
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raoka w oprać. Mieczysla 
R. Yacka. 

BP'* 

pinją. 
Od tego w y r o k u z łoży ł skargę od-J podstawie rozprawę odroczy ł , 

wo ławczą adw. Pełka — mocodawcą' . 

oskarżyciela. Wczora j sprawa znalazła 
się przed wydz ia łem odwo ławczym są 
du okręgowego, k tó ry rozpa t rywa ł ją 
— co należy do rzadkich w y j ą t k ó w — 
w komplecie t rzechosobowym, a nie 
jednoosobowym. 

Na wczorajszej rozprawie przewod­
niczy ł sędzia Jasionowski. 

Na wstępie adw. Pełka znów z łoży ł 
wniosek o niejawność obrad sadu i do­
puszczenie w charakterze świadka b y ­
łego przewodniczącego dawnego w y ­
działu uproszczonego sądu okręgowe­
go. 

A d w . Brzeziński , obrońca oskarżo­
nego co do jawności rozp rawy nie w y 
powiedział się, zgłosił natomiast o do­
puszczenie jako świadków byłego wice 
prokuratora Stan. Mandecklego. Obroń 
ców Wojnarowskiego i Cedrowskiego 
oraz adwokatów Pinesa i Teppera. 

Sąd przychy l i ł się do wniosku o do 
puszczenie nowych świadków i na tej 

(g) 

16.45—17.15. Audycja dla chorych w - . 
niu ks. Rękasa. ..(tW* 

17.15—17.50. Fr. Schubert! Kwartet srny 
d-moll ..Śmierć i dziewczyna" • 
naniu Kwartetu Polskiego, 

17.50—18.00. „Przegląd wydawnictw' 
prof. Henryk Mościcki. 

18.00—18.10; Muzyka (płyty). 
18.10—18.15: Repertuar teatrów. „lytfrf 
18.15—18.35. Potjpourri operetkowe — p ,s#ff i 
18-35—18.45. „O szkolnictwie polskiern W 

cą" — odczyt — wygł. dr. Bronis' 
czyński. 1 „fi ^j 

18.45—19.05. Lekcia w szkole powszec^^"" 
święcona Panu Prezydentowi — , i 

Sztruganka. — T«r. z Poznań*' 

bij* 

to** 

Ody 
i\S r?Uc 

• K . * i e j 

prol. S Z T R U G A N K A . — T T . z 
5—19.20, Duety 
skiej i Berty Bragińskicj. 

19,20—19,30: Pogadanka aktualna. 
19.30—19.45: Muzyka (płyty). At\tb 
19.45—19.50 Odczytanie programu na u 

stępny. 
19.50—20.00. Wiadomości sportowe. . -.!» m 

]20.00—22.00. Wie lk i K o n c e r t y ^f^fj 

19.05—19.20- Duety w wykonaniu Ireny 

gnę Dziś przebojowa komedja wiedeńska 

y ł t t ! f < l " l 4 m o . .Pan b e z m i e s z k a n i a ' Pocz. o 4 po pol. 

99 L U N A " 
Początek o godz. 4 

Dzis 
p o r a ć 

o s t a t n i l 

„ R E W O L U C J A Ś M I E C H U " 
w roli głównej SHIRLEY TEMPLE 

FilbA 
rrr». 0 

uczczeniu dnia Imienin Pana 
Rzeczypospolitej. Transmisja z 
Warszawskiej. Wykonawcy: o r r ' ^ » • 
harmoniczna pod dyr. G. F i t e l b 6 1 * . 
lette Frantz — skrzypce. fly 

W przerwie: Dziennik wieczór 
„Jak pracujemy w Polsce". 

22.30—22.40: Recytacje poezyj. 
22.40—23.00: Koncert reklamowy. . 
23.00—23.05; Wiadomości meteorolog** 

komunikacji lotniczej. 
23.05—23.30. Muzyka — płyty. 
23.20—24.00. Muzyka lekka — płyty. 
24.00—1.00. Muzyka taneczna — ply ' * ' 

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E ' « s 
20.10. B E R O M U E N S T E R . „Król TonK' 8* 

mat Mozarta. , . , 
20.10. K O E N I G S W U S T . Audycja n a r d ^ 
20.10. M O N A C H J U M . Wieczór taneczOLj* 
20.10. K O L O N J A . Aud. literacko - m u " 

h t l c V 

1 ni 

20-10. B E R L I N . Marsze i walce. 
2020. K A U N A S . Koncert symfoniczny-
20.30. S T O C K H O L M . Koncert z udz. 

Frenkla. 
20.30> KOSZYCE. SłuchowiiJw. 
20.30. H A M B U R G . Radjoobrftzki nlst-
20.45. R Z Y M . Koncert wiecz. 

51' 

Dziś w nocy dyżurują N A I . . . , 

A . Dancerowe), (Zgierska 57), W .
 GJ°je\t>r. 

go (11-go Listopada 15), Sukc. S.
 G°Ł[A ' 

sudsklego 54), J . Chądzyńskiej . V\. P' 
Nr. 165), R. Rembiclińsklego (Andrze)" 
Szymańskiego (Przędizalniana 75). 

N i 
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Vycr°s»ada żadnego majątku, ani własnych przedsiębiorstw dochodo-
Vsj? "̂ Należy gospodarować oszczędnie, bo na pozyczKi liczyć nie moina. 

^ s j a na temat regulaminów.—Narodowcy powołują się na socjalistów 
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frekiof* 1 * p i s J ™ c d u komisję, składającą 

' [ V 0 s ó b - k tóra zajmie się t ą 

ale * ° o f 
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(orina , 

roloJie*J,V 
Prasy 

'oiewódzki: 

^,se p. Komisarza 
wojewódzkiego 

jj Prześwietna Radol 
Kt,'Tm Panowie radni otrzymal i 

sn *Xa skarbowe zarządu miejskie 
AC a d m i n i s t r a c y j n y 1935-36. 
EHa k s o ^ ® sprawę, w jakich 
P C W l Pucuje samorząd łódzki , na 
I V . ? y w ogólnym zarysie scharak-

NIEJSZE, NAJKONEECZNIEJSZE T c z a j n e g o , a d m i n i s t r a c y j n e g o m i e ć p o w a ż 
w w i e l k i e m 6 0 0 - t y s i ę c z n e m m i e ś c i e . n y przelew na fundusze nadzwyczajne. 

T > - i - i . i , t- * w , » ; _ _ ! _ U.. ł«l^.. W przeciwnym razie nie byłoby możli 
we wykorzystać nawet tych skromnych 
pożyczek, k tóre Fundusz Pracy Łodzi 
udziela. I stąd jest drugi nakaz, aby 
OSZCZĘDNOŚCI ROBIĆ W BUDŻECIE 

A D M I N I S T R A C Y J N Y M , 
gdyż w przeciwnym razie, te niezbędne 
inwestycje, k tóre musimy wykonywać 

w Łodzi, aby nareszcie zdjąć piętno z 
naszego miasta, miasta brzydkiego i nie j 
urządzonego, nie mogłyby być wykony­
wane. 

Z tej olbrzymiej masy nowych urzą­
dzeń, które należy robić, jak budowa 
gmachów publicznych, szkół i innych, 
należy skrzętnie wybrać ty lko to, co jest 
niezbędnie potrzebne. I dlatego koniecz 

- ENać °K°lt iym za 
r \ •„ to€.m}> ni».» S z a - sytuację. 

TTffl• ' I S I S Ł S l U s z n i e mając, 

5 . Mu^ , , ^ ;} do porównań, czy to struk 
l u d n o ś c i ' « y odsetek 

l t ^ l S ZMiL 1 2 b o w V c h , to zawsze i wszę-

Łódź jest mia 
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"ZVĆ 

Doskonale wszyscy zdajemy sobie 
sprawę z tego, że wykonywanie wielk ich 
inwestycyj, że warunki , w jakich się one 
odbywają, były inne przed wojną i inne 
są obecnie. Ciasnota finansowa, oprocen 
towanie pożyczek i wiele innych warun­
ków, sprawia, i e obecnie znacznie t rud 
niej jest finansować wielkie roboty inwe 
stycyjne z pożyczek, aniżeli to mogło 
mieć miejsce przed wojną. 

Prawie że jedynem źródłem pożycz-
kowem może być 

FUNDUSZ PRACY 
o ulgowem oprocentowaniu. Ponieważ 
jednak Fundusz Pracy nie udziela poży­
czek na inwestycje, ogranicza się do sum 
potrzebnych na robociznę, a jeżeli che-
dzi o materjał, daje zaledwie pewną nie- ,ne jest, aby miasto Łódź miało dokład 
znaczną część, z natury rzeczy wyp ływa nie opracowany, bardziej ścisły i kon-
więc konieczność, aby z budżetu zwy-1 sekwentny 

p l a n i n w e s t y c y j n y 

na szereg lat. 
Jakież trzeba było robić oszczędno­

ści w budżecie zwyczajnym? Przede-
wszystkiem należało zwrócić się do tych 
pozycyj, k tóre nie dotykają nikogo, a 
mian. do pozycyj wydatków rzeczo­
wych. I pod tym względem, mam wraże 
nie, zostało dokonane dosyć dużo. Sy­
stem stosowania konsekwentnych 
oszczędności w oświetleniu i ogrzewa­
niu tak miasta, jak i insty tuc j i miejskich 
dał bardzo poważne rezultaty. System 
ogłaszania przetargów, gdzie niewątpl i ­
wie miasto uzyskuje, stosując zasady 
handlowe, poważne oszczędności, jest 
bezwzględnie wprowadzony w gospodar­
ce miejskiej. 

Następnie zastosowano oszczędność i 
w dziale, w k tó rym już trudniej jest ją 
stosować, a mian. 
W DZIALE W Y D A T K Ó W PERSONAL 

NYCH. 
Przez czas mego urzędowania, liczba 
urzędników w Zarządzie Miejskim z 2710 
zmniejszyła się na 2298, t. j . o 412 osób, 
w przybliżeniu więc około 15 proc. — 
Mam wrażenie, że obecnie liczba urzęd­
n ików miejskich jest ty lko taka, jaka jest 
potrzebna do dobrego wykonywania roz 
iegłych naszych obowiązków. 

Te oszczędności, o których mówiłem 
dały nam możność uzyskania zmiany 
sum, wydatkowanych z budżetu admini­
stracyjnego, z zł. 31.656.000 — na sumę 
zł. 28.188.000 — w roku 1934-35, czyl i 
oszczędność wynosi około 3 i pół mi l jona 1 

złotych. 
Doskonale zdawałem sobie sprawę,! &ółowych obrad nad poszczególnemi 

że świadczenia na rzecz potrzebującej f działami. 

Podpora większości „na rodowe j " 
Radny Kahlert (niemlec). 

| V > U z y ^ K udałc 
iski • ^ l y j ' S i ł ^ i e i s k i P l 1 . u ? Z y T l i ć przedsiębior-

V »twą.s Di-* , i ' e . 1 elektrnwntA. «n An-
1 . h j i n i e ^ ^ i o r s t w a m i koncesjono 

^ ^ > o r L r d k o . h d a . mogły P rz 'e j lć 

ludności miasta Łodzi w obecnem sta 
djum nie mogą być wystarczające, po­
mimo tego, że na wydziały, dające te 
świadczenia, idzie bezmała połowa bud 
źetu miejskiego. Nie mając możności wy 
datkowania większych funduszów, stara 
łem się uczynić w ten sposób, aby sku­
teczniej świadczyć, a mian. 

WZMOCNIĆ KONTROLĘ, 
aby świadczenia miejskie otrzymywal i 
najwięcej tego potrzebujący. 

Przechodzę obecnie do naszej pol i ty­
k i finansowej. W chwil i objęcia władzy 
zastałem stan finansów tego rodzaju, że 

'ca ły szereg zadłużeń względem Banku 
Gospodarstwa Krajowego i względem 
ludności m. Łodzi nie by ł obsługiwany. 
Zrozumiałe jest, że Zarząd Miejski musi 
mieć zaufanie tak Państwa jak i swych 
obywatel i i dlatego uważałem za nie­
zbędne i konieczne 

Rada miejska uchwali ła nie wszczy­
nać dyskusji nad budżetem, lecz prze­
słać go do komisj i finansowo-budżeto-
wej. 

bUai kinu 

p ł a c i ć w s z y s t k i e z o b o w i ą z a n i a 

r h % j T Ó W m< 
SoV**s k? l t d u * 6 d zk iego . 
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" ^Jz^ńV,.° m nvch wielkich m i f 
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« ' ? fen;bezwzglę 

!. G

( P i 0 ^ P | ^ 0 5J*V a n o * c ' . zasadę wydaw 

^ZECZY 

już urządzone i da 
musimy zgodzić 

zasadę w y d a w a 

które poprzednie władze miejskie zacią 
gnęły. A więc uregulowałem i doprowa­
dziłem do konwersj i cały szereg zadłu­
żeń w Banku Gospodarstwa Krajowego, 
umówiłem się co do specjaln. zadłużeń w 
M-stwie Skarbu, tak samo ustali łem kon 
wersję i spłatę pożyczek obligacyjnych 
wojennych i powojennych, na spłatę k tó 
rej ludność miasta kilkanaście lat cze­
kała. W ten sposób, mam wrażenie, 
umiałem wzbudzić większe zaufanie 
wśród tych, k tórzy powierzyl i Zarządo­
w i Miejskiemu swoje oszczędności. 

Dodam jeszcze, że uważałem za swój 
obowiązek zainicjować 

BUDOWĘ W O D O C I Ą G U , 
tej ostatniej kapitalnej pracy inwestycyj 
nej, koniecznej jako uzupełnienie prowa 
dzonych od szeregu lat robót kanaliza­
cyjnych. 

O planach i robotach inwestycyjnych 
w ogólnych zarysach mówić będę wów­
czas, gdy wpłynie budżet nadzwyczajny 
Jednakże śmiem zaznaczyć, że uważa­
łem za największą potrzebę, poza kana­
lizacją i wodociągiem, 
BUDOWĘ SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 

W< tej dziedzinie Zarząd Miejsk i ma 
poważne trudności, gdyż Fundusz Pra­
cy, wychodząc z założenia wielkiego za 
trudnienia robotników, nie decyduje się 
na udzielanie pożyczek na cele budowy 
szkół. Mam wrażenie, że jednakże w ro­
ku bieżącym uda się rozpocząć i przepro 
wadzić w stanie surowym budowę gma­
chu szkolnego na Bałutach, w tem miej­
scu, gdzie szkoła jest może najwięcej 
potrzebna. 

Pozostałaby mi jeszcze do omówienia 
sprawa bardzo paląca, a mian. 

s p r a w a b r u k ó w ł ó d z k i c h 

Na radykalne załatwienie tej sprawy po 
trzeba funduszu znacznie przerastające­
go możliwości finansowe miasta. Jednak 
żt starałem się niewielkie środki, które 
obracałem na ten cel, używać w możli­
wie racjonalny sposób. I dlatego system 
prac, prowadzony w mieście, uległ dosyć 
poważnym zmianom na lepsze i skutecz-

|ność przeznaczonych sum wzrosła. Na 
rok bieżący będziemy preliminowali bar 

NAJPOTRZEB-

brukowanie tych ul ic, k tóre są gęsto 
zaludnione i k tóre dotychczas są pozba 
wionę bruków. 

Pozatem, znacznie wzrosła w bud­
żecie zwyczajnym suma, przeznaczona 
na budowę chodników. 

To by ły te ogólne .uwagi na temat za 
sadniczej mojej po l i tyk i komunalnej. 

Skolei kom. Wojewódzki analizuje 
poszczególne pozycje budżetowe, uza 

dzo poważne sumy na potrzeby drogo-1 sadniając ich rzeczowość i w końcu pro 
we, na krańcach naszego miasta. Będą J si radę miejską, aby budżet przesłała do 
to roboty niwelacyjne, jak również sar komisji finansowo-budżetowej do 

Kio ezem w o j o w i ? . . 
• i'l"'"-vi» '"'Wi.rrii i l istfw 

Z ko le i r. Podgórski (Stronnictwo 
Narodowe), jako referent komisji reguła 
minowo prawnej, omawia regulamin ob­
rad rady miejskiej. Wskazuje on, że istot 
nych zmian nie można było do regulami­
nu wprowadzić, ponieważ został on nie­
mal w całości oparty na nowej ustawie 
samorządowej. Rada miejska nie jest upo 
ważniona do tego, ażeby zmieniać obo­
wiązujące ustawy, z tego powodu komi ­
sja regulaminowo-prawna przyjęła nie­
mal wszystkie paragrafy w zalecanem 
brzmieniu, wprowadzając tylko nieznacz 
ne poprawki. 

R. Podgórski stwierdza, że każdy re 
gulamin ma posmak skrępowania ciała 
zbiorowego, jednakże musi być pewien 
kompromis i z tego względu proponuje 
przyjęcie regulaminu. 

W dyskusji zabierali głos radni: Bia-
ler (sjonista), Holenderski (Poale Sjonj, 
Zerbe (Blok socjalistyczny), którzy szcze 
golnie ostro atakowal i ten paragraf re­
gulaminu, k tóry mówi, iż jeden członek 
zarządu miejskiego ma prawo sprzeci­
wić się uchwaleniu nagłego wniosku. 

R. Zerbe wskazuje między innemi na 
to, ie regulamin winien być tworzony 
dla mniejszości, a nie dla większości, 
gdyż większość, żadnego regulaminu nie 
potrzebuje. Z tego względu regulamin 
winien gwarantować pewne prawa 
mniejszości. 

R. Zerbe proponuje wprowadzić za­
sadę, że do zgłoszenia wniosku nagłego, 
trzeba zebrać nie dziesięć, lecz tylko sie 
dem podpisów. Z ław radzieckich w tyra 
momencie pada okrzyk: 

— Przecież tak samo ty ło w po­
przedniej radzie miejskiej. 

R. Zerbe: — Tak jest, przyznaję, i e 
dawniejsza większość, do której należa­
łem, aczkolwiek radnym nie byłem, t e i 
chciała ograniczyć prawa mniejszości, 
ale teraz trudno, muszę bronić tej mniej 
szóści, w której się znalazłem. 

Na sali śmiech. 
Następnie przemawia r. adw. Dobra-

nicki , k tó ry wygłasza zawiłe, prawnicze 
naszpikowane łaciriskiemi cytatami prze 
mówienie, starając się uzasadnić niektó 
re paragrafy regulaminu obrad. Odpowła 
da mu dr. Krausz, przytaczając słowa 

(DALSZY CIĄG NA STR. 
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Dalszy ciąg posiedzenia rady miejskiej . 

NARODOWCY ODMAWIAJĄ MIASTU PIENIm 
na zatrudnienie robotników sezonowych i zakup materiałów. — Chcą ^ W ^ L ? 3 

dować teatr i Wolną Wszechnicą—imienne głosowanie w radzie mieiskiei «ngi | w w w w v v w » — — — — — —• — —~ — — — — Tfc 

Szkółka radziecka pod czuinem okiem kom. UtoiewódiMj 
^ ™ V . . i . . i c i » n P T T T O U M O Ż L I W I N1EW 

słynnego pisarza Ałdanowa, że 
wie lką rewolucję francuską przegrali.... 

adwokacL 
Na wniosek r. Kowalskiego, dyskusja zo 
staje przerwana większością 36 głosów 
przeciwko 28. 

Jako ostatni, zabiera głos referent, 
Podgórski, uzasadniając konieczność 
przyjęcia regulaminu. Zapomina się w 
pewnym momencie i oświadcza: 

— Regulamin nie jest dla mniejszo­
ści ty lko po to, by większość broni ła się 
przed mniejszością, k tó ra chciałaby jej 
przeszkadzać w pracy. 

Kom. Wojewódzki w imieniu zarządu 
miejskiego oświadcza, iż przyjmuje 
wszystkie poprawki komisj i regulamino-
wo-prawnej i podaje regulamin pod gło 
sowanie. 

Regulamin obrad rady miejskiej zo 
staje przyjęty w pierwszem, drugiem i 
trzeciem czytaniu. 

Gilotyna flziaJa 
Skolei r. Podgórski referuje regula­

min komisyj radzieckich. 
W dyskusji zabierają głos: r. Holen­

derski i Bialer, poczem r. Stolarek (Str 
Narodowe), zgłasza wniosek o przerwa­
nie dyskusji. Wniosek zostaje uchwalo­
ny, wobec czego kom. Wojewódzk i pod­
daje pod głosowanie regulamin. Zgłoszo 
ne poprawki upadają. 

Regulamin przechodzi większością 49 
głosów przeciwko 10. 

| T V N£s^ę'pifie r ,'dy¥ie'ktor z a r z ą d miejskie­
go, Kal inowski referuje regulamin obrad 
nad budżetem m. Łodz i , proponując, aby 
rada miejska uchwali ła go nie na jeden 
rok. ale na całą kadencję. 

R. Walczak (Blok socj.) zgłasza wnio 
sek o przesłanie regulaminu do komisj i . 
R. Kowalsk i zwraca się z zarzutem pod 
adresem kom. Wojewódzkiego, dlaczego 
nie zwoływano wcześniej rady miejskiej, 
by można było wszystkie regulaminy spo 
kojnie rozważyć. 

R . K o w a k k i : — Myśmy chcieli wcześ 
niei zacząć gospodarować. 

Kom. Wojewódzk i : — Wierzę, ale to 
do mnie nie należy. (Śmiech na sali). 

Wniosek r. Walczaka o odesłanie re 
rjulaminu do komisj i , w głosowaniu upadł 
Rozpoczęła się dyskusja. 

Będziecie panowie jeszcze tego ża-
saU i l ośne śmiechy.' Kom. W o j e w ó d z k i j ł o w a l t 
zwracając się z uśmiechem do Klubu Wreszcie regulamin w drugiem i trze-
Narodowego: ' c i e n ł czytaniu zostaje uchwalony. 

głosuje cała opozycja, ^co wywołuje na 
iie<" 

In * d ° b 
J i l V y ' bu, 

SPORT I T O U M O ^ J ? ^ ^ 
Jttej Się 

O b i e t n i c e w y b o r c z e . 
Następnie kom. Wojewódzk i referu 

je wniosek o upoważnienie go do wysta 
wienia weksl i na inwestycje w gazowni 
miejskiej. Wniosek został uchwalony jed 
nogłośnie. Skolei kom. Wojewódzk i re­
feruje wniosek o upoważnienie go do 
wystawienia weksl i dla dostawców ka-
nalizacyjno - wodociągowych. Zwraca 

przytem uwagę, że jeżeli rada miejska 
nie uchwal i tego wniosku, uniemożliwi 
przygotowanie robót sezonowych i nie 
będzie można we wczesnej porze zatrud 
nić liczne rzesze bezrobotnych łodzian. 

Wprawdzie Stronnictwo Narodowe na 
komisj i f inansowo-budżetowej nie chcia­
ło przyznać tego upoważnienia, ale kom 
Wojewódzk i uprzedza, że w tym wypad 
ka cała odpowiedzialność spadnie na ra­
dę miejską. 

R. Kapczyński (Str. Nar.), twierdzi , 
że nie widz i nagłości wniosku. M ó w i on, 
że Stronnictwo Narodowe występuje 
przeciwko ustawie samorządowej, ale na 
to niema rady, gdyż prof. Menger powie 
dział, że jak długo prawo istnieje, obo­
wiązuje ono moralnie. Należy więc się 
do niego zastosować. 

R, Walczak: — Prof. Menger to żyd, 
a wam, jako narodowcom, nie wolno się. 
na żyda powoływać 

pierać komisarza i dlatego nie uchwal i ­
my upoważnienia do wystawienia weksl i 

R. Potapczuk (Ch. D.) wygłasza gorą 
ce przemówienie, w którem oświadcza, 
że zatrudnienie bezrobotnych w Łodzi 
we właściwym czasie, jest wie lką spra­
wą społeczną i nie wolno dla rozgrywk i 
partyjnej, bawić się losem bezrobotnych 

Przedstawiciele Stronnictwa Narodo 
wego obiecywal i robotnikom bardzo wie 
le rzeczy, a teraz zdradzają ich orzy 
pierwszej okazji. —Następnie r. W o l -
czyński mówi również, że stanowisko 
Stronnictwa Narodowego jest niebez­
pieczną grą i że frakcja BBWR. nie weź 
mie na siebie odpowiedzialności za to, 
że bezrobotni sezonowcy nie będą za­
trudnieni we właściwym czasie. 

Dr. Krausz oświadcza, że kom. W j j e 
wódzk i jest specjalistą w sprawach wo­
dociągowo-kanalizacyjnych i jeśli oświad 
czył, że dokonanie obecnie zamówień 
wpłynie na wczesne rozpoczęcie robót 
sezonowych, należy mu wierzyć i bez­
względnie uchwalić upoważnienie do wy 
stawienia weksl i . 

W dyskusji zabierają jeszcze głos r r . 
Czernik i Belkę ze Str. Nar., k tórzy uwa 
źają, że 

W I A N I E WEKSLI- ^ 1 ^ 
Jako ostatni wygłosi ł PT**U&H 

komisarz Wojewódzki , który * W 
iż Stronnictwo Narodowe W ° c«f ką »• 
na stanowisku, że dla zasad pol > U Po Z * 
wszystko w Łodzi mogą ,i \ f , l C2 

Ale jeśli w kwietn iu mają ro*P ̂  j r f ^ J>rz 
roboty sezonowe, najpózn»el ^ <, - wpi j 
trzeba poczynić zakupy. W o d ^ J . Jadro , 
nalizacja nie są sklepikiem. S r j( ̂  rynk, 
Narodowe weźmie odpowiedz'" ^ ^zerJs 
to, że roboty sezonowe będą w 

ku spóźnione. ^ i oSci 
R. Wolczyński z g ł a s z a * J / \ k ? 

z e w z g l ę d u n a w a g ę t e j spraWY- i j^Kólnu 

wadzić 
GŁOSOWANIE lM lEN^ ' i>J 

Wniosek zostaje uchwalony-. f » y

e i l l U A V 

nem głosowaniu wszyscy r a d " ł o 5 o i * T 

F h v v i l 1 -
mł? PO! 

'ardzo 

to t 5 

Ogłoś; 
twa Narodowego, przeciwko J ł J Ł , J o ś c i 
zostałych radnych, odrzucaj* g j * ^ ' " a z a l i 
komisarza Wojewódzkiego. - i po s 

NALEŻY w ŁODZI Z L I K W I D O W A Ć 
R: Kapczyński, skonsternowany, mi l - . T E A T R MIEJSKI , W O L N Ą W S Z E C H 

ery chwilę i wreszcie odpowiada: NICĘ, P. W . i W . F. ORAZ WSZYSTKA 
No, trudno, trzeba. Nie chcemy po SUBSYDJA PRZEZNACZONE N A 

głosów był 35:30. T ^ K ? ' 1 ) 0 

Komisarz Wojewódzk i : ; - . ^ C»wicd. 
głosowania wraz z moim' cw« j e d l 

Izie umieszczony w proto 
Następnie rozpatrzono *rn' ł 

..„c dla bezrobotnych. K o m j * ^ t«( 
wódzki oświadcza, iż liczy*ijpc*.Jfi-i^i r.zC«-ln 
n o w e w ł a d z e m i e j s k i e j uż w r -^m, 
m ą u r z ę d o w a n i e , a p o n i e w a ż 0 , , *dy W ; 

s t ą p i ł o , zaoszczędziło się 7«' u . jfa JJ k o ^ 

le 

na poborach dla prezydenta t „ ^"arty,, 
zydentów i tę sumę p r " * n * > , fefunku 
pomoc zimową dla bezrobotny^ ^ , i 

Wniosek 

godz. 1.30 zamknięto, (s) 

M n 

l>iilil 

frakcji Ch. * W R ! * m 
. rzeźni mieiskiei odesłano dc. ^ yc 2 a s i J 

NICĘ, P. W . i W . F. ORAZ WSZYSTKIE | spraw ogólnych, poczem P ° 5 l l f - y c l i 
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Poratka hokeistów polskich 
w Aros 

DAVOS, 31 stycznia. 
Hokeiści polscy rozegrali w czwar­

tek w godzinach przedpołudniowych f i ­
nałowe spotkanie w Aros z zespołem 
HC Davos. Polacy ulegli szwajcarom 
w stosunku 2:4 (0:2, 1:1, 1:1). 

Bramk i dla polaków, k tó rzy gral i w 
pierwszej tercj i wy ją tkowo słabo zdo­
b y l i : Wo lkowsk i i Kowalski . 

Pierwszy wiosenny krok 
bokserski w Łodzi 

Łódzki Okr. Związek Bokserski or­
ganizuje w dniach 28 lutego, 1 i 3 mar­
ca pierwszy wiosenny krok bokserski, 

e o i ron | Impreza ta cieszy się dużem zaintereso-
nictwo Narodowe już nie posiada w iąk - .wan iem klubów bokserskich, tak, że spo 
szóści w radzie miejskiej. Wniosek radn. i dziewać się należy kilkudziesięciu zgło-
adw. Kowalskiego upada, ponieważ gło- szeń. 
sowai przeciwko temu wnioskowi r. Przygotowania lekkoatletów 
Kahlert , k tóry obawiał się naruszenia do sezonu 
swoich praw. Natomiast przechodzi w n ^ p r z y g o t o w a n i a | e kkoat le tów do se 

300000©0©®OOGOOOOOOOOOO( iXDOO 

WIEŚCI SPORTOWE 

P. %M?rf m popiera 
W d y s k u s j i zabierają głos radni : Ho­

lenderski, Reichman. Jako ostatni prze­
mawia r. Wolczyński (BBWR.), k tó ry 
wnosi, by nie ograniczać dyskusji nad 
budżetem, gdyż to jest najistotniejsza 
rzecz, do której rada miejska jest po­
wołana. 

Kom. Wojewódzki zarządza głosowa 
nie paragrafami i tu okazuje się, że Stron 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii i "mu Ldlir̂ in W 

Dodatkowa komisja 
D O D A T K O W E K O M I S J E P O B O B " 

T Y M . o 'U 1r» 
Jak nas Informuie biuro 

sek r. Wolczyńskiego, by frakcje liczące 
do 10 radnych, miały dwuch mówców, a 
ponad 10 radnych — 3-ch. 

Następnie głosuje się wniosek adw. 
Kowalskiego, aby radny miał prawo uza 
sadniać swoje wnioski budżetowe nie w 
ciągu trzech minut, lecz 5-ciu. Kom. W o 
jewódzki zwraca uwagę, że to jest nie­
bezpieczny precedens, gdyż w 1925 rokn 
opozycja, korzystając t y l ko z trzech m i ­
nut, zablokowała posiedzenia budżetowe 
R. Kowalsk i podtrzymuje swój wniosek. 

Wczasie głosowania za tym wnioskiem 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

zonu t rwają w pełni. Na treningi pro 
wadzone przez p. Cejzfka uczęszcza o 
golem blisko 100 zawodmiczek i zawod­
ników, przyczem na kurs I — 24, na 
kurs I I — 45 i na kurs dla kobiet — 25. 
Niezależnie od tego oddzielna grupa 
ćwiczy w Pabianicach. 

Trener Cejzik pozostaje w naszem 
mieście jeszcze dwa tygodnie do 15 bm. 
Ł O Z L A czyni starania, by trener dla 
Łodzi przydizielony by ł również na mie­
siące letnie, co może się przyczynić b. 
do szybszego rozwoju lekkoat letyki na 
naszym terenie 

Niezwykłe zainteresowanie ju 
trzejszą imprezą łyżwiarskę 

w Helenowie 
Tajemnica ogromnego powodzenia 

znakomitych ł yżw ia rzy wiedeńskich — 
Dietla i Langa, k tó rzy wystąpią już j u ­
tro o godz. 18.3° na lodowisku w Hele­
nowie, tkw i w niewiarogodnej wprost 
zręczności wykonaia demonstrowanych 
przez nich produkcyj . 

Najciekawsze numery ich programu 
to tańce wiedeńskie w oryginalnych ko­
stiumach, jazda solowa doprowadzona 
do najwyższej perfekcji, tańce hiszpań­
skie w kostiumach narodowych, tańce 
humorystyczne (m. in . parodia iazdy 
na łyżwach), skoki przez przeszkody 
oraz jazda na szczudłach. Wszystko 
jest postawione na wysok im poziomie 
a r tys tycznym i spor towym. 

Niezależnie od popisów l yżw ia rzy -
akrobatów śl izgawka dla publiczności w 
Helenowie będzie również czynna. 

W celu uniknięcia w dniu imprezy 
natłoku p rzy kasie, k ierownictwo lodo­
wiska w Helenowie zorganizowało 
przedsprzedaż bi letów począwszy od 
dnia dzisiejszego w kasie helenowskiej. 

Kursy narciarskie Ł.K.S-u 
Dzięki większym opadom śnieżnym, 

zajęcia praktyczne na kursach narciar­
skich ŁKS-u mogą się odbywać w przy -
śpieszonem tempie. Treningi przepro­
wadza — p. Kró l . Zapisywać można się 
nadal na stadjonie p rzy A l . Unj i u p. 
Piotrowskiego oraz w składnicy „S ta-
d jon" p rzy u l . Piotrkowskiej 183. 

.la* nos IUIUIIUU|C " - ' j (ii • . 

ne zarządu miasta Łodzi, w n)ei,« FY. 
ku bieżącego w lokalu tego biur» 
Piotrkowskiej 165 odbędą sią o w ' JM*fi\ł\ 
komisje poborowe. W dniu 15 lutego rb. u n e d o ^ £ ^ U; 

komisja poborowa dla ' \,o'fJ datkowa te 
sto I. na którą winni się stawić J^#3|kf0lskipi 

rzy z Jakichkolwiek^ fljk^ 
stawili się na komisie, oraz p o " ^ ^t»J^} tyitt„c 

nika 1913, któr i 

starszych,' nie posiadający łes»c« e i" ' ' T B y ^ ^ P e j 
go stosunku do służby wojskow' e ' ,,,t^ O h , . , / , 
na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komi»»Vu Ą ™U 
w dniu zaś 28 lutego w tymże l o ^ 8 ' , h \ f ° l i t 
będzie dodatkowa komisja poboro^ Ą \ 0 0 > 
Ł6dź-Miasło I I . na którą winni * \ Ą \ Do t r , 
borowi, jak wyżej, zamieszkali n * 0oH"i •', Pr> ł f „ 
6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatów 7 j Me S r

C y c 2 
stwowej. „i ty "h. P()t| 

W związku z tern zaintereso""' 1 ^ 
winni przygotować dokumenty, , 
przedstawienia na komisji, n , i* Dv B*' eLlli 11 

osobisty, lub zaświadczenie toi**\fryf\y 
grofją, kartę odroczenia służby W i* 
poborowy korzysta z odroczeni^' 
z ^ ^ ^ ^ ^ a ^ ^ ś ^ ^ ^ ^ c ^ ^ o ^ s ^ ^ h ^ ^ ^ ^ 

SALA FILHAR1^1 >i 
W NIEDZIELĘ- d. 3 lutego o i° , 

naszym terenie «ujun ine-y «>• * " < 
-»oooeooo(xx»ooo^xxxxxxxxx 

Bodo- Rerf w u „Czarna Perła 

Dyrekc la : T E O D O R J ^ f ^ W ^ ^ 1 

Solista: W I K T O R LABU0 s^ f onl a 

W programie: Czajkowski : Sy"^,, -
rewskl : Fantazja polska * 

ma 

Teatr „ R O Z M A I T O Ś C I " 
Gościnno występy słynnego f . 4 

teatrów Reinhardta I Piscat° r 

Aleksandra 6ra| 
Dziś w piątek o zodz- 9.15 ̂ -offlM 
nych największa sensacja " " ^ I1 

cyzny reportaż sceniczny * s 

r 

^koracJa: B 
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nierarchia równo-
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cte^P^ygoto.wawcze nad n o w y m 

3 s ' rad 

lK'v T D i e saią końca w sejmie. 
->osi r , , u d ż e t ~ iak wiemy - .. 

^ Y S p tJu,ay.kalnych zmian. W zasadni 
*°Piera • l e s t r e P e t y c t e tegoroczne 

^ -iń^TOapp- S l- C n a każeniu do maksymal-
P 1 " 2 6 ^ * ^ ' bedz,e

S l ę- o s i ^ s n ą ć równowagi . De-

Maszyny włókiennicze dla Z.S.R.R. 
Przedstawiciele sowieckiego przemysłu tekstylnego studiują przemysły 

Europy i Ameryki.—Plan rozbudowy włókiennictwa rosyjskiego 

l d p ° t K » K 5 0 z w a 'a ją minfsTrowi 
" d i a V l M i c z ę ś ć deficytu pokryje się 

órv oJJ sieczni6 n ' e w a t p l i w i e mniejszy niż 
s m ° l i t y W j j p e w n e objawy poprawy 

spodzie-

*t°tV°CJW^1
 p r z e z większe, aniżeli prel imi-

ófniei r.A'hwl w P ł y w y . Pokryc ie nieznacznej 
Wodo^Hc i j d r o d z e k redy towej — bez ab-m. s t r S »leVynku

 w poważniejszej mierze 
wiedz 1 3'% v Przedstawia absolutnte trudności 
j ę d * * " > V i l i . 

...et >|5\ P o s elskie w dyskusj i naogół 
za ^ c f J " C 2 0 Włowe. W głosie ministra. 

5pra*Y' v y eSolniejszą uwagę zasługują w y -
t*nt . *sln n c

 r a c ^ e j na marginesie bud-
WlENr*?^ >\va tyczące realizowania nowe-
ony- . $w||vmu w skarbowoścl polskiej. 
' r a d n L ° t f l i l 0 g , O S Z ( ) I 1 0 ordynację — analizu-
w k o / ° ^ r j o ś c i " przez nią wprowadzone 
zuca)8 gtoj* ukaza l iśmy, że stanowi ona nle-
4°' " W D O s t t ? p w k ierunku uczynienia 

te"' 'tor Podatkowych bliższemi praw i 
ci: —. \Ji HoT^edliwszemi; akcentowal iśmy, 

r o t o k ^ l 

Rząd sowiecki wys ła ł ostatnio do 
szeregu kra jów wysokouprzemysłowio 
nych liczne komisje specjalne, celem 
zapoznania się z organizacją produkcji 
i najnowszemi urządzeniami technicz-
nemi w poszczególnych gałęziach prze­
mys łowych . Tego rodzaju komisje zo­
stały już, względnie w najbl iższym cza 
sie będą wysłane do Angl j i , Niemiec i 
Stanów Zjednoczonych z ramienia so­
wieckiego przemysłu naftowego, elek­
trotechnicznego, a przedewszystkiem 
włókienniczego. Na tę ostatnia dziedzl 
nę przemysłu rząd sowiecki sk ierował 
specjalna uwagę. Wskazuje na to za­
równo liczba komisyj , reprezentujących 
niemal wszystk ie ważniejsze działy 
produkcj i włókienniczej, jak i lista kra­
jów, które mają one odwiedzić. 

Rozjazdy sowieckich komisyj tech­
nicznych rozpoczęły sie już w listopa­
dzie. Pierwsza z nich po kró tk im poby­
cie w Niemczech udała sie następnie 
do Stanów Zjednoczonych. W grudniu 

przyby ła do Niemiec reprezentacja prze 
mysłu jedwabnlczego, a wkrótce po 
niej przemysłu bawełnianego, pozosta­
jąca pod przewodnictwem k ierownika 
przemysłu włókienniczego okręgów 
moskiewskiego i leningradzkieeo -.- Ko-
rotkowa. Skład komisj i i postawienie 
na jej czele jednego z g łównych k ierów 
ników przemysłu sowieckiego wskazu­
je na poważna rolę, jaką przeznaczono 
jej do spełnienia. Po zapoznaniu się, 
zresztą dość pobieżnem, z przemysłem 
niemieckim, komisja wyjechała do A n ­
glj i , gdzie dotychczas bawi w centrum 
angielskiego przemysłu tekstylnego - -
Lancashire, studiując urządzenia tam­
tejszego przędzalnictwa i tkactwa. 
Rezultatem tej w i z y t y maja być wiel­
kie zamówienia na maszyny dla so­
wieckiego przemysłu włókienniczego. 

Podobnych zamówień ze strony Ro 
sji Sowieckiej spodziewają sie również 
Niemcy, dokąd przybyć ma wkrótce 
trzecia ."rzędu komisja ź przedstawicie 

o wfl io»A I i 1 ! 1 ' : ' ^ 1 się" znany JUŻ dzis iaj ' / powodów meeistotnych.-Sl-.nowIsko kupiec-
twa.—Konferencja w min. skarbu K ? " ! i f » ł f » l 0 p ! n j i o b s z e r " y okólnik, zale-

S w H P ^ S n ? d n i k o . m wymierza jącym (już 
• to ™J 

fil 
fhiak nle o przepis, a o Jego 
Tuż przed środową mową 

K s i ę g i n i e b ę d ą o d r z u c a n i 
- . . . . „ i /m wynnci/.ttją<-yi» VJU/. 

mieJnie - °ez komisj i !) podatk i , 1 

ewaz L ̂  ̂  % W y m i a r b y i zgodny z objek-, 
ą 7 ° ' , ̂  i, ' konkretnie ustalonym materja-
Icnta » o"Au»artym na dowodach. Jeżeli w 
rzez" 8 0 c bJunku Pójdzie „ z g ó r y " i to ko-
o b o t » ł n ^ t ; a | - o d samego początku obowiązy-* 
»• P' Joi^j J ^ y J i a c j i nacisk — zapob.ie.gnte 
0 D 0 M$ C2ąsu tak ła twemu wypaczaniu 

y fej^ch szczeblach administracji 
ducha nowego prawa, osią-

W Stow. Kupców m. Łodzi odbyło 
się zebranie przedstawiciel i noszcze-
gólnych .sekcyj oraz hur town ików ce­
lem omówienia spraw, związanych z 
art. 54 i projektem rozszerzenia księ­gowości. Zebranie- to- miało zadecydo- 1 

wać o pos j i i to&ck iaki$;\ Słowa r zyszę -1 pro w a l o n e - w ^ r c j p 3 { v , & e 3 ^ V ą ' c być 
me wysunie" w tej kwest i i w związku z J pVdsYawą do z w f e f e 

na 
d u F a k «ycznie na wielu punktach 

Ó B O R O ^ Łiiai^odatkowcgo. Dlatezo oko l - ' 
, *.'SPft7^" ,ącc

 • i c n s»owa mmistra 
w o ! ci°ac" ̂ r t l J'aoiJs ' l z d u ^ e m uznaniem, jako 

biura ^ 
i , dwie 

dl 

eszcie v

 f(< 

przygo towywanym przez Izbę Prze- 1 

mystowo-r iandlową memorjalein. 
Po omówieniu dotychczasowych po 

sunięć w kierunku anulowania bądź zła 

kreślano konieczność liberalnieiszej po­
l i tyk i w tym zakresie, zwłaszcza.w sto 
sunku do firm mniejszych, k tó rych nie 
stać na angażowanie fachowych buchał 
terów. W ostatnim wreszcie postulacie 
"żcbYaiiie wy raz i ł o ' p o g l a ^ . j i O ^ c , ^ ' 3% 

podatkowych za lata ub. • 

W min. skarbu odbyła sie w . p o w y ż 
izych kwestiach kcn*ercnchv przedsta 

r?.wa przepisów matei jaine godzenia art. 54 i obecnego stanu rze- . v.iciell Central i ZĄV. Kupców z dy r 

> $ h ^ y komentarz do dyskusji 
piĆU

 lj ^iiv,., ; ;-''iJdujemv w czwartowym 
„wić t^Pi ^ . ' ' ^akcy jnym artykule „Ga 
& 7 Ą K i S l e j • Cx.yta.nv w tym 
ooboro wie doniosłym przyczynku — 

a be ^ t y l e ' że równowaga bud-! 
Hi r v l f ' e clalej kardynalnym ele-

w. dr? y k i skarbowe!, że deficyt 
, fyh Do°t° inerarchi 

i » ł SrzJ,2., zbiorowych społeczeń-

naprawdę wielkiego Ozu 

czy, zebranie zajęło stanowisko, iż wo 
bec postanowienia utrzymania przez 
min. skarbu przepisu o obowiązku ujaw 
niania odbiorców konieczne iest rozsze 
rżenie obowiązku prowadzenia księgo­
wości na całą I I kategorie kupców bez 
względu na wysokość obrotów. 

Pozatem zebranie wysunęło postu­
lat tolerancji dla obrotów bezimiennych 
w stosunku 25 proc całości obrotów. 

Dalsze postulaty do tyczy ły uznawa 
nia ksiąg przez władze skarbowe Pod 

dep, podatkowego, dr. Lubowick im. Z 
ramienia organizacji łódzkiej w konfe­
rencji bra ł udział dyr. Heyrrian. Na 
konferencji powyższej przedstawiciele 
kupiectwa mięli możność zapoznać się 
z obecnem stanowiskiem min. skarbu 
w kwestj i księgowości. Jak wiadomo, 
ministerstwo zdecydowane iest rozsze 
rzyć obowiązek księgowości nrzy je-
dnoczesnem zl iberal izowaniu systemu 
kontrol i ksiąg, 

" 'po^ . 1 1 1 niejako poza ta hierar- . 
I Z e b a obrony kraju, a nie-1 

Ułyirór zryczałtowanego p M u 

f V, PortnJ . s m o z l 

< <\lity
 i 1 c» l r zeba jej spojrzeć pro- I 

° n a n 6

 0 c o musi być w tym kierun-
* l [ h ' ' "zęba dokonać jak najpre,- : 

ii.rirlllllll^?h'W!?« ^ ' " e n t a r z a „na margi-

" s S r f t ^ ^ l J S 1 1 ^ gospodarczej, k tó -

Wie autorytatywną „glos 
^odziewać sie doniosłych 

M w lanlo uusuwi«iv*v| , 
1 1 P rzed 1 " 2 6 0 2 p r o s t a " b y ł o b y ; 

obrotowego.—(4 
W najbliższych dniach ukazać się ma 

rozporządzenie ministra skarbu w spra­
wie poboru zryczałtowanego podatku 
obrotowego od drobnych przedsiębiorstw 
w r. 1935. 

Jak donosiliśmy, rozporządzenie to 
wprowadzi pewną zniżkę koniunktural­
ną przy wymiarze podatku. 

Proponowany wymiar zryczałtowane 
go podatku obrotowego w r. 1935 wyno 
sić ma wraz z dodatkiem komunalnym 
dla przedsiębiorstw o 3 tys. zł. rocznego 
obrotu — 31 zł. 25 gr., o 6 tys. zł. obro­
tu — 56 zł . 25 gr., o 9 tys. zł. obrotu — 
93 zł. 75 gr. o 12 tys. zł. obrotu — 131 zł. 

grup płatników 
25 gr. o 15 tys. zł. obrotu — 168 zł. 75 
gr., o 18 tys. zł. obrotu — 206 zł. 25 gr. 
o 21 tys. zł. obrotu — 243 zł. 75 gr„ o 24 
tys. zł. obrotu — 281 zł. 25 gr., o 27 tys. 
zł. obrotu — 318 zł. 75 gr. o 30 tys. zł. 
obrotu — 356 zł. 25 gr., o 35 tys. zł. 
obrotu — 406 zł. 25 gr., o 40 tys. zł. 
obrotu — 468 zł. 75 gr., o 45 tys. zł. obro 
tu — 531 zł. 25 gr. 

Wymiar podatku w powyższej skali 
byłby w stosunku do r. ub. niższy o 11 
proc, a w stosunku do lat 1932 i 1933 o 
11—25 proc. w zależności od grupy płat­
n ików. 

Duży zbyt przędzy szfuezno-jedw^bne! 
Wzrost zapotrzebowania. — Stabilizacja cen 

» bawełny 
r > 6 , u

 dVnlą w r. 1934 i j ™ , b—Vnię w r. 1934 
iN r ' ° fJ6 ł t ; V e ' n y do Gdyni wyniósł 
PmJ S e r ? - 6 ' 5 8 4 ' 1 t o n z c z e Ś ° 
F C M o u . 1 P r a w d a 5 - 4 3 7 - 7 1 

i . 
na 

ton, 
ton i z innych krajów 

Na rynku przędzy jedwabnej sytuacja 
ogólna uległa ostatnio pewnemu polep­
szeniu. Osnowa kupowana jest wyłącz­
nie za gotówkę, przyczem ceny jej już 
od dłuższego czasu nie ulegają żadnym 
zmianom. Jeżeli chodzi o wątek, na któ­
ry popyt w Łodzi jest zawsze najwięk­
szy to przewidują, iż w r. bież. da się 
odczuć nawet brak tego ar tykułu na ryn 
ku. Pozostaje to w związku ze wzrasta-
ifcccm zastosowaniem przędzy sztuczno-

I jedwabnej do wyrobu ar tykułów włó-
[ ldenniczych przy jednoczesnej bardzo 
I oględnej produkcj i , tej przędzy. 

Szczególnie liczą tutejsi handlarze 
' przędzę jedwabną na zwiększony popyt 
na wątek ze strony przemysłu pończosz 
niczego. Ceny przędzy sztuczno - jed­
wabnej już od t r z e c h l a t są całkowicie 
ustabilizowane i jakiekolwiek zmiany w 
tym względne nie sa orze widywane. 

lem kombinatu, bawełnianego'. W. Tas^W 
kencie —" inż . Fridśonem. dyr. fab ryk i 
„Krasny j Pro f in tern" — Karetn ikowem 
i dyr. fabryk i „Krasny j Tekstylszczyk'* 
— Kósenkcwem — ria. czsle. 

Wszystkie te komisje po zapoznaniu, 
się z europejskim przemysłem włókien 
n iczym udać się maja skolei do St. Zje 
dnoczonych. . , : 

T o . w y j ą t k o w e i gwał towne zainte­
resowanie się rządu rosyjskiego eur,0: 
pejskiem i amerykańskiem włókiennie? 
twem pozostaje niewątpl iwie w związ­
ku z zamierzona kolosalna rozbudową 
sowieckiego przemysłu tekstylnego w 
okresie drugiego pięciolecia uorzemy» 
stowienia Z. S. R. R. 

Według ogłoszonych przez rząd se 
wiecki planów w latach 1932-1935 
produkcja włókiennicza pod względem 
wartości wzrosnąć ma o 161.8 Droc. t; 
j . z 4.284 mi l jonów rubli (r. 1932) - do 
11.221 mil jonów w r. 1937. 

W metrach produkcja osiągnąć ma 
pod koniec pięciolecia — 4.900 miljo­
nów metrów tkanin bawełnianych 
(wz ros t 'w stosunku do r.. 1932 hezmała 
d IDO proc.). — 220 milionów metrów 
tkanin wełnianych, 59 mili. metrów tka 
nin lnianych. 

Na zrealizowanie tych. tak szeroko 
zakrojonych planów, rzad . 'sowiecki 
przeznacza 6 miliardów rubli. W ra­
mach tego prel iminarza przewiduje sic 
rozszerzenie i modernizację ' już istnie­
jących zakładów przemysłowych, a pb 
nadto budowę 15 komytjaj^WgDr^ejrjy-
•slu bawełnianego, z których.5-rozporzą 
edzać bęirzie<;:*200 tysi^WHijortHi&tc.fctyi 
każdy, 12 przedsisbtorsiw. nrzemyshi 
wełnianego, 18 wielkich zakładów try 
ketażowych I t. d. 

Sowiety zapowiadają, ŻR z chwila 
całkowitego zrealizowania tego planu, 
t; j . na 1-go stycznia 1938 r. posiadać 
będą w przemyśle bawełn ianym 9,"1 
mWerta w r z ^ i o n i 216 tysięcy warsz­
tatów tkackich. 

i Trudno przewidzieć, w jakich roz*-
miarach Sowiety zdofaia urzeczyw.isi-

i nić swój program, w każdym razie po-
' dróże komisyj .technicznych, o których 
pisaliśmy wyże j , zdają sie wskazywać 
że na rozwój przemysłu wW^cnn łcze-
go położony został w Rosii ogromny 
nacisk. 

Wrzyntfna 
na rynku rl*n"(?łnvm 

Wczora j t rwa ł dalszy sradek dokj-
ra, zwłaszcza w operąciach na Rowy 
Jork. Czeki zn iżkowały do 5.33 i pół. 
kabel do 5.33 i pięć ósmych. W obro­
tach p rywa tnych natomiast nokwanla 
utrzymały się na poziomie z śroćy. 

i Mianowicie oddawano efektywne dola­
ry po 5.70, płacono po 5.28. 

Również funt nie wykaza ł zmian 
kursowych. Prywatn ie notowano go'po 
26.10 w sprzedaży 1 26.00 w kupnie! Za 
markę niemiecką żądano 2.02. płacono 
2.01. 

Dalszą zniżkę przyniosły notowa­
nia dolara złotego, k tó ry od środy stra 
clł dalsze dwa punkty. Kurs kształto­
wa.! się od 8.90 w żądaniu do 8.88 w pła 
ceniu. Rubel z ło ty 4.58 i 4.55. ' 

Tendencja dla. papierów wartościo­
wych w obrotach na łódzkim rynku 
pozagiełdowym była naogół utrzyma­

na, a w każdym razie różnice b y ł y ma 
i łopunktowe. Notowano -- poż. stabil iza­
c y j n a — sprzedaż 71.50, kupno 71.25, 

dolarówka 54.00—53.50. poż. budowlana 
47.50—47.00, 5 proc. L. Z. m. Lodzi za 
r. 1933 — 54.00 — 53.75. Ogólne obroty 
nieco większe. 

http://Cx.yta.nv
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Czyn strzelecki i jego znaczenie 
N i e n a l e ż y u k r y w a ć s w y c h z a s ł u g 
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Związkowi Strzeleckiemu nie wolno 
odsuwać się od społeczeństwa i zamy­
kać się w swym kręgu! Musi on brać 
czynny udział we wszelkich obchodach 
i uroczystościach, współdziałać z inne-
mi Organizacjami, a czasem i samemu 
rzucać inicjatywę. 

Urządza się jakiś obchód, jest jakaś oraz co dwa 
rocznica—przygotowuje się jakąś akade strzelecką 

ro l i propagandy 
powagę 

kę odziałową, notując w niej wszelkie Ratehzuimy znaczenia 
objawy życia braci strzeleckiej. Poza- Ona gruntu,*, w s P ° ł e c " ^ n i c c h ą t . 
tern przesyła sprawozdania do Okręgu, dane, °r

*
an

*
a

°'\?°Jp£*Xbacujmy * 
do r e L a t u prasowego - do tygodnilca ^ P j 2 ^ ^

t a

^ ^ Ła 
ftfS* Okręgu IV , J ^ ^ J * ^ 
swó własny organ „Biu letyn btrzeiecKi aow i u , Okretfu 

tygodnie osobną kolumnę meż do Komendy Ukręgu 
na łamach pisma „Republ i - i To nasz 

mję. Nie może nas tam zabraknąć. Wy- ka" . Niech one zanotują wszelkie w i a - ' ganizacji 
stępujemy w pochodzie — idziemy w de • domości o pracy Z. S. w terenie! Nie ba 'uchy lać ! 

wypełniamy swemi produkcja 

obowiązek wobec samej or-
od którego niewolno nam się 

filadzie, 
mi programy. 

W komitetach obywatelskich nasza 
obecność nietylko ma polegać na bier-
nem zasiadaniu, ale na współpracy, na 
rzucaniu inicjatywy, na mądrem i ener-
gicznem przeprowadzaniu swych postu­
latów. 

Słowem i czynem nakażemy szacu­
nek, stwierdzimy, iż Związek Strzelecki 
umie prarować i rzetelnie pojmuje swe 
obowiązki. 

Jeżeli w większych miastach wystę­
puje Strzelec jako członek Komitetu 
ogólnoobywatelskiego, to w gminach i 
po wsiach częstokroć cała praca i wy­
konanie spadnie na Z. S., a wówczas do 
piero w pełni winniśmy wykazać i wy­
każemy, czem naprawdę jest Strzelec, 
jakiemi to zuchami są Strzelcy! 

Związek Strzelecki jest tą organiza­
cją społeczną, k tóra program swój reali 
żuje nie słowem, lecz czynem i dziełami 
mającemi na celu dobro ogółu. 

Strzelcy biorą udział we wszelkich 
obchodach i uroczystościach, porządku­
ją po wsiach drogi, spieszą z pomocą w 
razie pożaru, czy jakichś nieszczęść ży­
wiołowych, obsadzają gościńce drzewka 
m i / Wznoszą nieraz własńemi rękoma, 
domy .-strzeleckie, zakładają boiska, 
strzelnice i t. d. 

Czyż jednak o tych przejawach na­
szego życia wie społeczeństwo? Nie 
bądźmy zbyt skromni. Wszak jedynie z 
czynów ocenia się każdą organizację. 
Stanowią też one najlepszą propagandę 
organizacji. 

Cóż mamy czynić, aby przez pracę 
wezwać do naśladownictwa? 

Oto w każdym oddziale winien być 
refernnt prasowy, k tóry prowadzi k ron i 
msz?." 

• • > • • • • 

I m i e n i n y P r e i y d e n t a R w l i l e j 

Strzelcy w hołdzie Pierwszemu Obywatelowi Państwa 
W dniu 1 lutego obchodzi Związek j s k t e * ° - t e o b c h o d y 

Strzelecki na terenie całego Okręgu IV j 
Z. S. święto imienin Pierwszego Oby­
watela, Pana Prezydenta Rzeczypospo­
l i tej, Prof. Ign. Mościckiego. 

We wszystk ich oddziałach i podod­
działach strzeleckich gromadzą się 
strzelcy, by oddać cześć i wyraz ić m i ­
łość Temu, k tóry jest symbolem i w y r a ­
zem majestatu i potęgi Państwa Po l -

i ze­
brania strzeleckie głoszą i stwierdzają 
jedno: Strzelec jest żołnierzem! Strze­
lec stoi na straży karności i obowiązku! 
Strzelec jest obywatelem, świadomym 
swych obowiązków! Na strzelcu zawsze 
można polegać! W sercu strzeleckiem 
bije zawsze czynna i ofiarna miłość o j ­
czyzny ! 

Dbajmy o ś w i ę t o [ » , 

dzona świetlica. Do niej winie" , | C»lko o ł 

ścią dążyć strzelec, a żegnać j« 
lem. iż czas tak szybko mina«; A f o r m r 

strzeleckie 
Coraz więcej place 

na właściwym pozi 
Chlubą każdego strzelca 

pięknie, estetycznie i p r zy tu " 1 1 . 

W świetl icy spędzamy czas "LtfE,*k Po|edyii 
czytaniu książek i gazet, na z a ^ a > r t ó u 1

 c

b u d 

na rozmowie i gawędach. Tam 0 1 1 

my sprawy związane z życ ie-
łu. z życiem wsi , powiatu. mia» j 
wadzimy dyskusje na tematy P j™™, j 
ne. W świet l icy organizuje"' '/ u, 
teatry amatorskie, przeróżna K 0

 p|i »w^l»ih $ 
urządzamy zabawy, układamy ,,1 Q N a e , 
wycieczek, tutaj powstają pomP i itC^ 

później będą r e a l i z o w a n e ! ^ ) 

»nt»i 

Ej 
Uli ' 

świetlica, W y. . . , * 
\ v spo< z y 

strzelcy stworzą jedna f ^ i l u , * ' " " 
której wokó P ^ M ; ^ 

N a s z e radjo św ie t l i cowe 
Nowe drogi nawiązania kontaktu ze społeczeństwem 

K o n k u r s y chórów 
i snscen izacy j 
Apel do strzelców 

W programach Wychowan ia Oby­
watelskiego Związku Strzeleckiego po-1 
czesne miejsce zajmuje pieśń. • 

Tak „o r lę " , jak i junak, jak i starszy 
strzelec winien znać szereg pieśni s t rze, 
leckich. 

Towarzyszy mu ona w czasie zajęci 
świet l icowych, w czasie marszu 1 ć w i ­
czeń. 

Kiedy rozlega się pieśń, gdy z mno- ' 
gich piersi młodzieńczych wp łyn ie nu- j 
ta radosna i mocna, zda się, iż świat się j 
zmienia, iż skrzydła cz łowiekowi rosną 
iż sita i moc go opanowywuja . 

W każdym oddziale winien powstać 
chór. Umilać on będzie wszelkie zebra­
nia, występować on winien na akade­
miach, uroczystościach, w czasie za­
baw i wycieczek. Będzie on radością 1 
duszą oddziału. Dążyć też będziemy, by 
chór złożony ze strzelców, stawał się 
coraz doskonalszy, coraz lepszy! 

Chwal ić się nim będziemy. A mamy 
możności. Chór nasz zmierzy się z chó­
rem innego oddziału, sięgnie po laury 
s ławy najlepszego chóru całego powia­
tu, a nawet i okręgu. 

A w tym roku będą podobne liczne 
mo . i l lwaśc l ! Oto Komenda Okręgu ogło 
siła konkurs na chór najlepszy w ca łym 
okręgu IV Z. S. 

A więc wszystkie chóry strzeleckie 
do nracy! 

K tó ry 
nie się mistrzem okręgu IV Z. S.? 

Wyakźą to najbliższe miesiące -... 

Radjo stało się dzisiaj przedmiotem 
codziennego użytku. Aparaty radjowe 
znajdziemy już prawie w każdem miesz­
kaniu. Radjo łączy nas z ca ły i r rświa tem 

Przebywając w. Łodzi , w Zgierzu, 
Rudzie. Tuszynie, 'dowiadujemy się o 
tern, co się dzieje w obcych krajach. 

Lotem b łyskawicy biegną do na­
szych słuchawek, czy do głośnika wieś-

j ci o tern co się stało. — Nieraz upłynie 
' ledwie ki lka minut od wypadku, aż już 

dowiadujemy się o nim. 
Rozgrywają się gdzieś zawody, bie­

rzemy w nich przez radjo udział; p rzy­
bywają do Warszawy zwycięskie pol­
skie samoloty challengowe, my — odda­
leni od lotniska o setki k i lometrów — 
jesteśmy dzięki radju, świadkami uro­
czystości, radujemy się wraz z t łumem. 

Radjo dzisiaj nie jest już luksusem! 
Nawet „ubog i " oddział strzelecki mo 

że się zdobyć... jeżeli nie na wielolam 

powy aparat, to przynajmniej na detefon 
czy ampiifon. Wys ta rczy nam Warsza­
wa, wys ta rczy nam Łódź. Zwłaszcza 
'Łódź! • ^ : - '- • • 

Co dwa tygodnie łódzka rozgłośnia 
"radiowa podaje specjalne audycje strze­
leckie, które mówią nam o pracy, ra-

i dościach, planach strzelców, mówią 

re 
Szczęśliwa ta 

tworzy się prawdziwe 
której 
bratnią rodzinę, z iyiuicj , 
nieje przyjaźń, zgoda i myś l i . * " 1 Cchjcuw 

Ze świetl icy „ swe j " w i n n i s j 1 ^ S ̂ r . M 

dumni! Wszak ona jest P-.ęĄ 
dziełem rąk naszych! Myśmy 
czyni l i do tego, że w niej jest ta ^<m 
Na ścianach ładne obrazy i.™-
dużo zieleni... w oknach firanki 
i schludnie... zawsze w niej p e m 0 ^ 
i życie... twarze roześmiane... V Jk 
kich ujrzysz zadowolenie... śpij* 
wędy, ożywione rozmowy... %.. 
dziesz tu nudy, ni miny bezmi' 5 JKHl. UFt\{ 
każdy stara się o to, by w t e J . ^ J f ^ J * 4^ 
było najpiękniej — oto prawdz' w 

tlice strzeleckie! i 
Takie ty lko mają rację b y m ^ 

sandi 

i" 

MM ^ 

strzelcom o strzelcach, łącząc dnia tego 
wszystkich i zespalając wszystkie o d - j ^ j ć 
działy i pododdziały Okręgu 4-go Z. S 

A zwłaszcza teraz Rozgłośnia Łódz­
ka będzie nam bliska. Oto są w przygo 

i IMUV l J 1HU IllllJH IUWJY - - . _ | 

ty lko winny wyrastać i is tn ieć. 1 8 

ko mają wartość! iivHS^-2>"". 
Zorganizowany przez 

IV Z. S. konkurs ś w i e t l i c o w y 3 ^ , - S > i * ' 
naszego okręgu ma stwierdzić. ^ 
kie świetlice istnieją, ile jest n°,% r< . 
o ile świetlice,sudeckie, ,sa k u V > J «m„B

d ' 
telnet pracy i szkołą prawdzW 6* n a 

watela! 
Wie rzymy, 

będzie komisja 
będzie o przyznanie 

ar 

towan iu : rewja strzelecka — występy 
chóru reprezentacyjnego, ork iest ry 
strzeleckiej i t. d. Nasi ar tyści , nasze 
pieśni, nasz chór, humor strzelecki ! 

Jeżeli więc k tó ry z oddziałów nie 
zdobył się jeszcze na własne radjo, niech 
jako swój cel najbliższy postawi sobie: 
muszę mieć własne radjo, które otwiera 
przede mną świat ca ły ! 

iż trudne z a f ^ i 
konkursowa, , 

mieS 
szych i nagród. Pokaże sie. 
iż każdy powiat posiada szere* ^ 

.odpowiadających pod każdym,|iĄ 

• • I '. / ' I ' ' ' ' V v. . . , ; v - «. i i HIV I I il W I V 1 Will J I 1 •J/lirfWiW J I 111U O VY 1U k. * 

Kto zdobędzie laury? 
z chórów oddzia łowych sta­

dem wymogom konkursu ś t f ' ^ 
go. Pokaże się, iż tych rzete%^ 
wadkonych i mądrze p o m y ś l a n i ; 
tlic jest coraz więcej, i że ambicji 
mą każdego oddziału stało

 sKLu 
nie świetl icy strzeleckiej n ie ty 'N j | 
mej nazwy, lecz i z ducha. J 
l idnej pracy! 

Wie lk i proces w Flemmgton przec iwko domniemanemu mordercy dziecka 
Limfberga, t rzyma od tygodni całą Amerykę w napięciu. Na zdjęciu w idz imy 
charakterystyczny moment procesu — przed Hauptmaifnem, k tó ry siedzi opie­
rając g łowę na ręku stoi jego obrońca, któremu jeden z dziennikarzy wręcza 
kartkę z pytaniem. Jak w idz imy sąd w Ameryce odbywa sJq m zgoła innych 

warunkach niż u nas. 

t r a m w a j o w y 
do nabycia W & 
u l . P I O T R K 

LEKARZ - DENTY^STAgJ^ 

F. KOPCIO 
P O W R Ó C I Ł A . 

Przyjmuje codziennie oo 

od 
tet. 232-55 

4—7 w lecznicy 

P i o t r k o w s k a 

4 CASINO 
dcl i I codziennie 
WSPANIALSZEGO F'1, 

x c z a r u j ą c ą - l . 

FRANCISZKA O f l " " 

W E R O H I K J 
n i e u j r z y c i e Juz w t y m 
P o c z ą t e k o 4 - e J . 
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J STRAŻY.OGNIOWEJ. 
' a Stroi 

NI.- #\V™ " * UU.,UU\IŁI UIUTI-YACIC Zam 

* i jZ",Oficerskiego III stopnia 
i ' K o m « « 7 z o s t a ł zorganizowany stara-

\S» Ku;. 1 ^ r-1 t r w a l d o 1 7 > X I 1 1 9 3 4 r-
3"m ollc Ł. ^ uzupełnienie wyszkolenia 

- -I * r 'klcgo oraz przysposobienie fa-

z. 
winie" 
egnac )• 
minat-
czas n» _! 

na 
Tam 0 

'>! to 

przyspi 
na oficerów. Na kurs powyż 

14 członków z ŁSOO i 23 kan-

Piei-WI 1 Hr»^ p l t r w s z y kurs dla oficerów, który zo 
C ^ ^ z o n y w ŁSOO. , 

szerny i zawierał wia-
mioaszemu oficerowi straży 

^ "ikomiojtkie). N a program składały sie. 
ftzeł* P M e d m i o t y : 1) Służba wewnętrzna, 

, j e

w . Pożarniczy oraz pomocniczy, 3) wysz-
I ° j i m

1

& l n e ze sprzętem 4) wyszkolenie 
B 51 u y r t c r e 2 o strażaka, podoficera i ml . 

• '1 budownictwo 6) organizacja Straży 
H | j u "^azy Pożarnych, 7) organizacja wy-

y - P < 4 ł S 5 , j S S l i a W komendant la ł . Ko-
OTFĄdtr. , l * f e m kursu mł. instruktor Koss 

6 stycznia 1935 r. odbył się 
l przybył prezes Okręgu 

L oelerta?81tlŁ P- wicewojewoda Potocki A n -
W e k t o r M? a r . J ! ą d u Głównego Związku — 

Minl.i-

bita 7 pl4>i»ch s i 
[adamł.^, i p . z N ą e b a m ! n - • - - - i ł - y , 

ł » d.i.. " k u p. wicewojewoda Potocki A n 
pomy 

J„O fl^Or Mn R . P- z Warszawy — pod 
jedna J M ^ u U Józef inspektor Wojew. Okrę 

W O K O ' . L ł »Mi K"la Mieczysław, p. nacz. No-
ivc.ll Z d f I sSta«r0ir; k n d ł - Kowalczyk Józef, 

S dr M* k i Wacław, inz. Dąbrowski Ka 
W 1 " R Z C * ' T ^ W n f c X Mieczysław, mł. instruktor 
"St P. ja pff 

Wielka afera w Zagłębiu Dejbrowskiem 
Aresztowanie pięciu znanych przemysłowców p a d zarzutem 

nadużyć przy wagonowej sprzedaży węgla 
I węgla. Naskuldk tt^ch malwersacj i skarb 
{państwa poniósł •dlbrzytnfie straty Sosnowiec, 31 stycznia. 

Wielką sensację w y w o ł a ł o w Zagłę­
biu Dąbrowskiem aresztowanie k l iku 
osób ze świata przemysłowego .1 ku ­
pieckiego. 

Aresztowani zostali znani przemy­
s łowcy Chaim Majt l ls z N lwk i , inż. J . 
Baron, zatrudniony w stalowni Woźnia­

ka, Stanisława Kozlerowska, by ła wła­
ścicielka kopalni Małgorzata pod Zago-
rzem 1 obecni właściciele tej kopa l t i i 
Er l lch z Będzina z Zauma Stawki 
Dąbrowy. 

Według zebranych przez nas JWOte-in 

IPonadto rra Bwoailni Małgorzata P O ­
wadzona była nałbunko\wa gospodarka, 
w rezultacie Mfotaj Ikopalmę unierucibo-
in i iDno ii zatopiono, a kilkudziesięciu TO-

macji wszyscy aresztowani dopuścili *\« ihcttmkftw wribtmflnnn wmaztatu pracy, 
machinacji przy wagonowej sprzedaży 

/śmy 
i jest 
azy ». 
firanki 

sj P e l"V* 

[im , . { , a ° ; 2 lutego o godz. 5 po poł. na 
•» D ramu członkiń p. M . Luste rnik wy 

na lemat ,,Biro-Bidżan a Pale-
rat 

fc,'Jie^ntl,' w; * ° ' J 0 ' < narciarsko-saneczkowa 
"t\$ŚŁ * lit'. 7 pożyczanie nart i zapisy do 1 

fnieć. ta« 

miejsC, 
się. 

szere? 
a ż d y t ? . ^ 

1 « 
n y ś l a ' g i 
e 8 1 1 * % 
ilo sie P 

n ie t y f j 
ha. lec*^ 

Z. T . K. 

Adwokat, oskarżony przez kl i ientón, 
szuka satysfakcji. — Rozprawa została odroczona 

Wczoraj, w sądzie okręgowym nie do- na dwa miesiące aresztu, a Dębo^wscy na 
szlo do dwóch sensacyjnych procesów.' miesiąc. Sąd okręgowy uchwli ł ten Tvy-
0 pierwszym wspominamy na innem rok i skazanych uniewinnił, 
miejscu: rozprawa przeciwko adw. F i l ip i Adw . Planer przez swego pelnomoc-
kowskiemu z oskarżenia b. wiceprezesa nika adw. Kobylińskiego — wniósł skar 
sądu p. Kisznfiszjana — została odroczo gę kasacyjną, k tóra została \przez S ą d 
na- — Również odroczona została spra- j Najwyższy uznana i sprawa znalazła się 
wa, z jaką wystąpi ł przeciwko Józe fowi ! ponownie w instancji odwoławczej, «e-
Tomali i małż. Dębowskim, adw. Ludwik jlem ponownego rozpatrzenia jej w innym 
Planer. Oskarżeni pomówili adwokata komplecie sędziów. 
Pianera, i e wziął łapówkę od strony Dębowscy na rozprawę się nie s t a -
przeciwnej 1 i e w procesie, który prowa |w i l i , zaś obrońca Tomal i — a d w . Jeżew! 

ski, został przez oskarżyciela powołany 
w charakterze świadka. , 

,W tych okolicznościach,/sąd rozpra-; 
wę odroczył, (g) 

Skrzynka do listów 

,potlatiltowa..!V, wamiwwcWJnyjn w Wir. JO 

JDO REDA«HCJ1 „IL, REPUBLIKI' 

W zwląaku « antyktitara <p. i. 
<w miejacn. 

.Mtójska iłrdb 

dził, żądai od oskarżonych łapówek dla 
sędziego I 

Wskutek skargi adw. Pianera, To­
mala skazany został przez sąd grodzki 

€ m i e i « i € i p i e i t i c £ f i 4 i 

pożyczanie nart 1 zapisy 
iacte. W niedzielę do Elek-

Hość uczestników ograniczona, 
czna wycieczlca do Za-

łoi SWJŁ^HCS T'K]- 1 1 0 5 4 " 

r l ^ M tUrysly 

1P byt"Ul ™Viu , e r u n - t- „Kwestja żydowska w 
J C • ł"K'e |.,HoU , a n . l T ?P°logicznem". Wstęp wolny, 

(1' i Milrr 1 1??? 1 ' 1? ^n . 2 1 3 lutego o god 
i J^i. j | r b a t ) k i towarzyskie. Dnia 9 lutego 

1, f — wieczór klubowy. Sekre 

°%t>1f^ ^ « & o t k i « ^ y c z i
 l i 1 

wdz'i\^° 5|}<2g n t ^ba /u "^ 

w a , K'V'(iif !>l Sa l i ; w l ? r a n i e m których urządzony Jest 
•̂ m.Nna . * l° m o c niespodzianek 1 atral<-

^iiłfc^WAŁWO KRZYŻA. 
Polsklejro Bialeuo Krzyża, 

, l e w Salonach Kasyna Oficerskie-

Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo -
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewl i 
była niejednolita, przy obrotach zmniejszonych, 
Nctowano: Berlin 212.65, Bruksela 123.60 ( + ? ) < 

, Gdańsk 172,84 (—3) 
Madryt 72.45, Meo |oU 

8'ównych atrakcy] jest wybór 

Amsterdam 356.30 (—5) 
Londyn 25.99 (4 -1 ) , 
45.25 (—2), Nowy Jork 5.33,50,(4-21, Nowy 
Jork kabel 5.33,66 (+12) , Paryż 34.93, Praga 
22.12, Zurych 171.42 (—2). W obrotach prywat­
nych: marka niemiecka 200, szyling austrjacki 
99, korona czeska 31.89, frank francuski 34.91, 
frank szwajcarski 171.35, funt angielski 26, do­
lar 5,32, rubel złoty 4.55, dolar złoty 8.89,75, 
rubel srebrny 1.62, bilon 0.70. Bank Polaki pła­
cił za banknoty dolarowe 5.28. 

A K C J E : Na rynku akcyjnym obroty były 
bardzo ograniczone, przy tendencji utrzymanej, 
Notowano: Bank Polski 96.75, Lilpopy 10, Nor-
blin 35.50 (—25). 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów 
procentowych zarówno paltitwowych jak i pry 
watnych <tendencja była niejednolita, przy wlęk 
szych obrotach jedynie 5 proc. listami m. War 
szawy 1933 t. Notowano: 3 p r o c budowlana 
46.65, 4 proc. dolarowa £3,38, 4 proc. inwesty­
cyjna seriowa 119, 5 proc, k on wersyjna 67.25 • 
07^0, 6 proc. dolarowa 75.50. 7 proc. ttabiliza-

ba 
,.n. * e -

publ ik i" z dniu cgO stycznia ,1585 -roku, p*W»zę 
Redakcję o zamieszczenie poniższego wyjaśnie­
nia: 

„1. Polityka podatkowa Zarządu Miejskiego 
w Łodzi w lokMsie m«go urzędowania nie azta 
zupełnie 'w kierunku podwyższania stawek ro -
datkowyóh, zarówno w; dodatkach do yoda.tków 
i opłat .państwowych, 'jak i w miejskich ipodat-
kach i opłatach "sanrols^nyrjh, t vzvth świa&zy 

, utrzymanie wysokości stawek dodatków na 4 o -
| tycheausowym poziomie, ipray .podatkach zW s a ­
moistnych nastąpiło itfawdt w (bym okresie, poza 
szeroko itosowanem 'udzlrilentem 'ulg w wypad­
kach, na specjalne 4iw^]lednienie zasługujących, 
pewne obniiki satffwsk, % mianowicie: 

« ) podatku od przedstu-wień kinematografie z 
uych — przez udzielanie 20—26 proc, bo -
nifiknty od niektórych programów; 

h) podatku od psów zniżenie stawki od 
•I>s6w myśliwskich i 

c) podatku'hotelowego z 2JS proc. do 20, la, 
40 H 5 {MW). 

"Stawianie Więc Zarządowi Miejskiemu t a -
| :::utu, ze przyciska śrubę podatkową jest -zupeł­

nie bezpodstawne. 
3J. ©̂̂ "WySka niektórych pozycyj prelimina­

rza bufeeiłBwego na rok 1935—36 w pof»* f ta -
niu z bieżącym okresem budżetowym w dfciale 
dodatków komunalnych do podatków 1 opłat 

cyjna 71.28 (+12), odcinSti po 500 , dolarów 
71.50 (+12), 4 f pół proc. listy i iemskie 5375 
—54—53.75, 7 proc. ziemskie dolarowe 49.25, 
5 proc. Warszawy stare 70 ,(—225), 5 proc. War 
saawy nowe 62.13 — 61.63 — 61.88 {—12), od- 1 państwowych jeat o p u m 'ha materjale, uzyska 
cłnki po 1000 złotych 62.38, 5 proc. Lublina no-1 nym w ciągu piorwezych 9 młoaięcy ł o k a łWid-

43.75, 5 proc Łodzi nowe 53.75—53.50, żetowego 1' 

Ważne dla wyjeżdżających gagrantc<ą! 
Zawodowe Kursy Samochodów* 

Fr. GrtjfhlewiGza w 
A l . K o ś c i u s z k i 6 8 , t e l . 1 7 6 - 3 6 

zawiadamiają, że przyjmttla taptsy na nowy kurs samochodowy. 
Po ukończeniu szkoły l złożeniu egłamtnu każdy otrzymuje 
Międzynarodowe prawo lazdy ważne na wszystkie k r a j e Zapisy 
1 Informacje codziennie od 9 rano do 8 wieczór. 

we 
(—25), 5 proc. Łodzi stare 62, 5 proc. Piotrko­
wa nowe 50.50 ( + 7 5 ) , 5 proc. Siedlec 41, 6 
proc. obligacje Warszawy n-ia emisja 66.25 
( + 3 2 5 ) . Tranzakcje dokonane a nienotowane: 1 

4. proc. inwestycyjna zwykła 117, 8 proc. dillo-
nówaka 90 — 89.75, 7 proc, śląska 70.50, 7 proc. 1 

ziemskie dolarowe odcinki po ]0O dolarów ,:-1.5.) 
5 proc. Częstochowy nowe 51, państwowa ren- . 
ta ziemska 66.25, 7 proc. warszawska dolarowa 
kura orientacyjny 68.75. 

G I E Ł D Ą Ł Ó D Z K A . 1 

Na wczorajszem zebarniu giełdowem w Ło­
dzi notowano: dolary — sprzedaż 5.29, kupno 
5.28, dolarówka 53.50—53.25, poż. stabilizacyjna 
?l,łl—71.00, poż. inwestycyjna 117.25—117.00, 
pot. budowlana 47^5—47.00, Bank Polski 98.00 
—97,00. Tendencja utrzymana. 

Ł Ó D Z K A G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo • towarowej notowano: żyto 13.75— 
H A ) , pszenica 17.25—17.75, jęczmień przemia-
łt>wv 15.50—16-00, jęczmień browarowy 1850— 
19.50, owies jednolity 14,00—14.50 owies zbie­
rany 13.50—14.O0, mąka żytnia 1) 21.00—22.00, 
mąka żytnia 2) 22.00—23.00, mąka pszenna — 
26,50 1 pół 2*^0, Otręby żytnie 850—8.75, — 
Otręby pszenne 8.75—9,00, otręby pszenne gru­
be 0,00—9,25, rzepak 38.00—40.00, groch Victo-
ria 40v0o—45.00, groeti polny 23.00—25.0o ma­
kuch lniany 15.00-—16>00, makuch rzepakowy — 
12.5o-.1S.50j koniczyna czerwona 100.00—130.00 
koniczyna biała łO.00—100,00, ziemniaki jadalne 
3.00—3.50, wyka 23,00^-25.00, peluszka 25.00— 
27.00, śrut Soya \9,W^20JCfi. 

•ąum pozostaje 
> wpływów Skarbu 

Wyspkosc .preliminowanych 
w odpowiednim stosunku do 
z tytułu podatków i opłat państwowych, Vyłhie 
rzahyćh i ściąjjahych ' przez władze skarbowe 
bez jakiejkolwiek ingerencji ze strony Zarza.Ju 
Miejskiego. 

3. Podwyżka WWfcWrycłi pózryćyj w dt ia le 
samotetnyoh Jmłtjsktóh pWłatłfóHir H opłat j*st w 
pierwszym rzędińe wył i tktan piteprowafikOnej 
prze« ODDZIAŁ Podatkowy Tetfrgałiitaoji, syk^emu 
wymiarowego pod kątem, zahamowania stołeiz-
KI . j j ła tn jków, a.p.onadto JEST^BMADRILENA ,"ŁKYNÎ  
I tami, osiągnięteml w clagb plerwszyoh 9 Wie-
sięcy bieżącego folku ^tffflłełoWagó. 

Jeśli chodzi o mic+ki pod.-.U-k od zbyKku 
mieszkaniowego, to prócz "wyiel "wyfuszczonych 
względów na podwyslfę HwpłyWił poWUem 'f«kt 
zebrania fia początku 1034 roku nowego, a Więc 
dokładniejszego materiału wymiarowego W po-
•staci deklar**:yj złożołiych przez Właścicieli 
nieruchomości'. 

Komisarz Rządowy: 
( - ) Inż. Wacław Wojewódzki. 

JAK Z O B Y Ć W R Ł f c ? Jak zdobyć perło? 
Nad tem pytaniem Stowfta Się szajka aferzystów 
wiedząc, że jest ona w posiadaniu enanegft prze 
my«łowca^ Byl i gotowi rta rabunek ż bróWą w 
ręku. Niestety, perła znajdowała się w opance­
rzonym skarbcu wielkiego banku 1 Wyrwanie jej 
stamtąd było fizycznem niepbaooieństWem. 
Wtedy uknałl szatański plan i doprowadzili 
swój plan do skutku. Jak to zrobili, wyjaśni 
„Czarna Per ła" , ttowy pdlskl film sensaćyjrto-
erotyczriy, r*4. Waszyńsklego ż Reri i Bodo w 
rolach głównych. 30-1 
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OPLATA NISKA - RATAAll. 
| i l l | | H l i l l l l l l l l l l B I I I I | | | | l i l l l l l l H l l l l l l I l l l l l l l l l l I H I I I I 

Stowarzyszenie „Rodzina Policyjna 9' Koło Łódź-Miasto W 
urządza w sobotą, dnia 2 l uUgo 1 9 S 6 roku o godz. 2 2 

W i e l k i b a l m a s k o w y ! 
u w Sali FllharmonJI, w Łodzi , p n y ul. Narutowicza JMs 2 0 

I C J n ó s two niespodzianek.— Do tańca przygrywać bądą 2 orkiestry.— Bufet na mie jscu obficie zaopatrzony n 
li w b i l o s x a, : «• „ „ , v , . « i i Bilety do nabycia w dniu balu w Kasie • 

^ątegi u * t 6 w zł . 3.— PP. akademloy, oficerowie ł oBłonkowle Stow. po ar. 1 — a a a a a a a a Filharmonii od «od«. 12 do 16 t od 18. 

Największe talenty Europy oraz technika i kapitał Ameryki podały sobie dłonie, aby stworzyć ten cudowny fi lmowy fenomen 

„ M E L 0 D J E C Y G A Ń S K I E " 
CHARLES BOYER 1 LORETTA YOUNG. 

K l n o . T e a t r 

• r 

0 h lS , E,a° " * 74-76 129-88 

Jljynasfąpnycli! 

W rolach głównych t 

Następny programt . .PIEŚŃ ZDOBYWA 8 W I A T " . W roli « i . Józef Schmidt. 
Ceny miejsc: I m. 1.09. fl m. 90 gr.. l it m. 50 groszy. 
W sobotę dnia 2 lutego 1935 r. o godz. 11-e) w niedziele 3.11. 38 r> o godz. 11-ej poranek dla młodzieży dany będzie film p. t. 

„Król Stepów" w r o i t g w w . : George 0'Brlen 

W y d a w n . „Republ ika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. Redaktor odp. WaołHW SmóMi. Druk „Republiki" w Lohl piotrkowska 49.1 61 
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O t o k i l k a p r z y k ł a d ó w naszych een i n w e n t a r z o w y c h : 

prunelki . . . . . specjalna cena Inwentarzowa zł. 

aksamitki . . . . specjalna cena inwentarzowa z), 
obcas francuski, łąko­
we i czarne renifery zl. 26.50 cena inwentarzowa zł. 
obcas francuski, czarna 
gieuiza, śliczny model zl. 26.58 cena inwentarzowa zl. 
bronzowe, glemza 
z jaszczurką . . . zl. 29.50 cena inwentarzowa zi. 
obcas niski, boksowe 
z przybraniem jaszcz. 
obcas francuski . . zł. 22,50 cena inwentarzowa zł. 
giemzowe przybrane 
z jaszczurką . . . zł. 26,50 cena inwentarzowa zł. 

obcas słupkowy . . zl. 17,50 cena inwentarzowa zł 
i t. p. i t p. 

5 5 0 

5 9 0 

1 9 5 0 

1 9 5 0 

2 2 5 0 

1 6 5 0 

1 9 5 0 

1 4 5 0 

czarne boksowe półbuclki 1 7 SD 
wygodny fason . . zł. 24.50 cena inwentarzowa zł. I " u 

bronzowe boksowe, 1 0 5 ( 1 
fason wiedeński . : zł. 26,50 cena inwentarzowa zł. • • r * ' " 

i t. p. i t. p. 

D Z I E C I Ę C E 
czarny boks na Dasku C f l f t 

wielk. 27/30 . zl. 7.00 cena inwentarzowa z l 3 W W 

wielk. 81/35 . zł. 9 . 0 0 cena Inwentarzowa zł 700 

Jakowe wielk. 27/80 . zł. 9.C0 cena inwentarzowa z). 

700 
i t. p, i t p, C H Ł O P I Ę C E 

wysokie bron z. 
wielk. 36/39 . . zl. 1 9 . 0 0 cena inwentarzowa z l 

1 4 0 0 
f t p . i I. ]i. 

Wielka zniżka na obuwie zimowe! 
K a l o s z e , ś n i e g o w c e , s k a r p e t k i , pończoszk i itd. 

S p r z e d a ż d e t a l i c z n a 

ŁÓDŹ 
P i o t r k o w s k a 5 6 

OBUWIA 

Z A R Z Ą D Z W I Ą Z K U M A J S T R Ó W P R Z E M Y Ś L U WLÓKN . J 
ul. Legionów 8-a, zaprasza członków i wprowadzonych 
gości na grę towarzyską w 

L O T T O 
w sobotę, dnia 2-go b- m. o godz. 9 wlecz. 

Uwaga: W niedzielę, o godz. 5-ej po pol. tradycyjny 
ii'. Je-brldge. 

I N S T Y T U T K O S M E T Y C Z N Y 

Piotrkowska 175. Tel . 138-76 
przyjm. od 10—2 1 4—8. 

Bezpowrotne usuwanie owłosienia naj­
nowszą radykalną metodą bez śladów. 
KURACJE O D M Ł A D Z A J Ą C E M E T O ­
DA H O R M O N O W A . — Trwale przy­

ciemnianie brwi t rzęs. 
Upiększenia dzienne i wieczorowe. 

D r . Z Y G M U N T 

H E N R Y K Ó W 
Chor. skórne, weneryczne i płciowe 

przeprowadzi! sie na ul. 

Piotrkowską 8 6 tei. 143-63 
przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wiecz, 
w niedz. i święta od 9 _ i popoł.. 

Dr. 

W. BALICKA 
S I E N K I E W I C Z A 5 2 (róg Nawro tu ) 

Nr. ieL 194-03. 
Choroby skórne I weneryczne 

przyjmuje Vi Wety I dzieci od I do 3 
I od 7 do 8-eJ. 

K O L U M N A . Dom do sprzedania. Bliż­
sze inłorm. Łódź, Piotrkowska Nr. 93, 
tru 3. 2 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da dtobne ogłoszenie do „Republiki". 

D O K T Ó R 
,99 

H.SZUNACHER 
C H O R O B Y SKÓRNE 1 W E N E R Y C Z N E 

Piotrkowska 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—12 rano, 2—4 pp. i 7—9 wiecz 
w niedziele i święta od 10—1. 

„Czystość 
przyjmuje cy&lnowanie. drutowanie, 
froterowanie o n z sprzątanie biur, po 
(•i Czyszczenie szyb 

Piotrkowska 44. telefon 167.45 

D O K T Ó R 

K L I N G E R 
SPEC. chor. S E K S U A L N Y C H 

wenerycznych i skórnych. 

Andrzeja 2 te i . 132-sś 

przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz-

DR. M E D . 

b. BERMAN 
specajllsta chorób wenerycznych, skór 

nych 1 seksualnych 
C E G I E L N I A N A 15 Telef. 149-07 
przyjm. od 8—11 i od 4—8 w. W nie-| 

dziele i święta od 9—1 pp. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKI) 
po cenach bardzo niskich. 

Przy jmuję również wszelkie 
reperacje I szycie po domaeh. 
ul . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 

m , 1 6 , I I I p . 

Do akt Nr. Km. 2358/34. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru X I -go , zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 77, na 
zasadzie art< 602 K. P. C ogłasza, że 
w dniu 7 lutego 1935 r. o godz. 11-e) 
w Łodzi przy ul. Ogrodowej 3, odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchomości 
należących do Sendera Karo i Chany 
Karo a mianowicie: krzeseł dębowych, 
krytych skórą, bieliźniarek, toalety, 
żyrandola, kredensu, garderoby, kasy 
ogniotrwateji lustra trema, foteli, ka 
napy z lustrem, oszacowanych na łącz­
ną sumę z l . 1.065, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dnia 23 stycznia 1935 r. 
Komornik ( - ) T . Ł O K U C I E W S K I . 
Sprawa Abrama Mendla Kilberta 

p-ko Senderowi Karo I Chanie Kaio, 

Do akt N r . - K m . 109/35. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 12, zam. w Łodzi przy ulicy 

Gdańskiej 31, na zasadzie art- 602 K. 
P. C. ogłasza, że w dniu 7 lutego 
1935 r. o godz. 12.30 w Łodzi przy ul-
Żeromskiego 3, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 
kredensu, zegara, maszyny, 2-ch noc­
nych szafek, stołu i 8-miu krzeseł, ży ­
randola, lampy, umywalni , szafy, ko­
zetki, stołu i 2-ch krzeseł, lustra, osza­
cowanych na łączną sumę z l . 770, któ 
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 16 stycznia 1935 r. 
Komornik ( - ) L. NABOROWSKI -

Matki! 
Zapisujcie 
Bwe 

niemowlęta 
d o 

m o t o p i b u i - w 
NA STRAŻY 
ZDROWIA! 

c .•MSTUSPWIW MII I - H i — m i a 

Kupno I sprzedaż J 

c: Lokale 

P R Z Y J M Ę na mieszkanie jednego pa­
na lub dwuch na bardzo dogodnych 
warunkach. Ul . B. Limanowskiego 51, 

Madajczyk. 1 

pWlIWJWIlU I I I " " - -

poszukiwana 
Wiadomość telefon 107-50 od R Ą 
od 3—5-ej. 

SPÓŁKA handlowa pos*«*Jj|I. FL. 
dzielnego kierownika z b r

u Ś > 1 ' | 
dzy bawełnianej. Oferty suJJ," 
O." do administracji Repu 

B U C H A L T E R - korespondent O 
niemiecko - angielsko - ti^^w.. 

nowany, poszukuje pracv. -̂ .„mri*-
godzinowej. Wymagania sKr" 
lefon 133-36 

I 
F»fej 

D O W Y N A J Ę C I A 2 pokoje z kuchnia, 
i przedpokój 110 złotych, pokój z kuch 
nią i przedpokój 70 złotych. Wiado­
mość Czackiego Nr. 15 przy parku 
„Wenecja". 1 

MIESZKANIE 
3-pokolowe /. kuchnią i wszelkiem 
wygodami (łazienka, służbowy) nie 
wyże j I I piętra, w czystym domu w 
centrum P O S Z U K I W A N E -

Oferty sub. „H. J ." do Adm- Re­
publiki. 

D O W Y N A J Ę C I A 2 pokoje z kuchnią 
remontowane z wszelkiemi wygodami 
od zaraz. Wiadomość: Magistracka 15 

P O S Z U K I W A N Y pokój dla dwojga 
osób przy inteligentnej rodzinie w 
śródmieściu nie wyżej I I piętra z ma­
szynką gazową. Oferty proszę skła­
dać do administracji „H. Republiki" 
sub „li. H." . 7-2 

N O W O O T W O R Z O N A wyP°S, 
najelegantszych sukien bajo* 
kingów i cylindrów, GdansK" » 
ny przystępne. ^ V 

WSPÓLNIKA cichego, z W$?Ą 
tys. zł. do zaprowadzone?" 
skór w Poznaniu poszukuje- A 
nia piśmienne do „Par" ' ° 
„53, 203" 

NUSYN Tenenblum, Poludnkgfy 
gubił kwit kaucyjny Nr.J>tf2££ 

C i f °< 
B

p o s 

<4 2
 h i 1 

JÓZEF Byczkowski. T t i a f l f l 

Nr. 46, zagubił kwit kaucy'K 
trowni Łódzkiej na zł. l J L ^ i ^ c : 
N A W R Y Abram, zgubii kwjf A 
wyd. w Elektrowni Łózklel 

Mieszkanie 
frontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel 
kiemi wygodami w centrum miasta 
nie wyżej I I-go piętra 

P O S Z U K I W A N E 
Oferty do Republik* pod „Czysty 

d o m ^ i 25-2] 

75 GROSZY za lekcje UF^Y 
Paryżanka dyplomowana , ||t'fl 
ka, udziela lekcy! * r a m a » £ 0 W 
ry, konwersacji, pomoc s** pis' I 
ludniowa 20, m. 20, parte* 
podwórze na lewo. " ^ r f 

i . j n 

ANGIELSKIEGO k o n w e r s a c j e ^ 
tury udziela rutynowany \{cIpJ 
Ul. Zawadzka nr. 21 m- 8 ^ j 7 
dziennie* zastać od W ^ J ^ j ś 

J Ę Z Y K Ó W ANGIELSKIEGO 
CUSKIEGO - gruntowni* 
gramatyka, literatura, *^ t \ . ' 
[handlowa korespondencja-^ 
g. 10—12 rano, 3—4 po 

POKÓJ frontowy I piętro, wejście z D L A M E J córki ż y d ó w k i - 1 1 ^ 
przedpokoju, telefon, wszelkie w y g o - l a t w , z dobrej r o d z i n y - ^ 5 ' 
d y _ d o j j g n a j e c i a . Kilińskiego 89, m. 4 m i e j s c a d o d z i e c j , F r i e d a W 

'żenica, po w. W y r z y s k . _ ^ - ^ j | i 

Posady 3 ii 
Wszelką porcelanę. ,*tf#J3 
majoliki. marmury sle 
wyroby szklane sklei j 

kuje zdolnej i uczciwej kucharki (izraB śladu. gy*n>f, 
lelitki). Oferty z podaniem referencii łl» Wiadomość w firmie • M V , 

świadectw p r o s i m y * Łódź, ulica Piotrko* J 

Tel . 157-5^. ûp̂  

ZARZĄD Schroniska dla Dzieci poszu' 

oraz odpisami 
składać do Republiki 
sko" 

pod „Schroni-B 
12 h i 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ , ,j . P R O M I E * 
| ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej PlotrkoW* 

T E L . 1 1 2 - 9 8 .Vb« 

Przyjmuie na rok 1935 wszelkie zlecenia P, T. Cz / ' C . 1 P j V 

4 

p r e n u m e r a t y c z a s o p i s m I d z i e n n i k ó w miejscowy 
wych oraz na f r a n c u s k i e I a n g i e l s k i e . 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po 
cyjnyCh 

fet 
I * 

Min. ] 
le- kt< 

L I S * * 

w 

Wij 
V k 0 

S i 
[fU N d ] 
łll 

KR są' 

hm 


